
Cena e g z. 1 • gr.

Kuiu£r Zachodni
»ISKRfl« ROK XXIX Środa 27 lipca 1938 r.

Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, i P V A 9A9 719 I Opłata pocztowa
Piłsudskiego 4. Telef.: Red. 61064, Adm. 61078 | • <3V£«/ 16 | uiszczona gotówką

Przemówienie wicepremiera Kwiatkowskiego

Wieś domaga się ratunku
Interes całości państwa naczelnym wskazaniem

WARSZAWA, 26. 7. (teł. wł.) Dziś 
odbyło s'ę stabnie w bieżąceje sesji — 
nadzwyczajnej plenarne posiedzenie 
Senatu. ■

P otwarciu obrad marszałek Prystor 
wygłosił przemówienie poświęcone pa­
mięci zmarłego dyrektora biura Senatu 
śp. Adama Piaseckiego.

Z kolei Izba przystąpiła ido debaty 
nad projektem ustawy o środkach fi­
nansowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen arty­
kułów rolniczych.

Obszerny referat wygłosił sprawoz­
dawca sen. Fudakowski. Podkreślił on 
m. im., że ustawa wywołała duże zain-

tarerowanie w społeczeństwie nie tylko 
dzięki wyjątkowym Okolicznościom, ja­
kie towarzyszyły jej wniesieniu przez 
rząd pod obrady parlamentu, lecz rów­
nież dzięki jej treści.

Następnie min:ster skarbu, wicepre- 
•mśar Kwiatkowski wygłosił dłuższe 
przemówienie.

Musimy podtrzymać fazę pomyślności
„Zarówno rząd, przedkładając pro- i 

jekt omawianej dziś ustawy, jak też i: 
i .izby ustawodawcze, mają jednolity 1 
pogląd, że przetworzenie powszechnie ł 
aprobowanej . idei: niedopuszczania do ś 
anaoznego załamania cen zbożowych t 
na zarządzenia i 'normy prawne skute- c 
osae i mające posiadać walor prakty­
czny, jest niezwykle trudne i skompli- t 
kowane. i

Nie byłoby bowiem zadaniem trud­
nym nagromadzenie przeciwko tej za- i 
sadzie: warunkowego obciążenia opla- < 
tą konsumcyjną artykułów pierwszej i 
potrzeby, calem automatycznego narą- > 
stania funduszu interwencyjnego, ile- 
krobne tylko cena zboża na rynku we- ' 
winętrznym spadnie poniżej bardzo u- i 
miarkowanego poziomu — całego sze- - 
regu ważkich narzutów.

Z całym dialektybanym powodzeniem i 
ustalić można długi, szereg obaw i wąt­
pliwości już w samym . sformułowaniu 1 
takich zapytań jak np.: czy jest już 
ustalone z niezbędną dokładnością, że ' 
rozporządzamy w nadchodzącym roku 
znaczniejszymi nadwyżkami w zakre­
sie produkcji zbożowej?

WĄTPLIWOŚCI
Zachodbi pytanie: Czy rząd ma paw- . 

dość, że na drodze projektowanej zdoła , 
utrzymać ceny zbóż na poziomie opla- ■ 
celnym? Czyż bowiem nie stwierdzali - 
śmy i w obcej i w naszej własnej pol­
skiej historii, że prawa, próbujące u- . 
stalać sztywną i ponad gospodarczą ce- , 
nę przedmiotów i usług, o ile -w grę nie 
wchodził monopol państwowy — zawo­
dziły dość często?

Min. Kwiatkowski sądzi, że tych 
wątpliwości nikt nde jest w stanie w 
chwili obecnej rozproszyć doszczętnie. 
Na dziś jednak — zdaniem mówcy — 
możemy przeciwko tym wątpliwościom 
jedno tylko, stwerdzić napewno: prze­
tworzenie jakiejkolwiek innej zasady 
lub innego pomysłu na formę. prakty­
cznego i skutecznego działania biid®'. 
jeszcze więcej zastrzeżeń i wątpliwo­
ści.

KWESTIA ŻYCIA I ZGUBY
Koniunktura i kryzys — w bogatych 

społeczeństwach świata — to dylemat 
rozgrywający się w warstwie t.uszczo- 
^ej ich bytu. Wówczas tylko rezerwy 
1(ih wzrastają łub topnieją nieco, a je- 
SJ0’e częściej przenoszą się na zapasy 
>,sadła“ tylko z jednego miejsca do 
drugiego". Koniunktura i kryzys dla 
"WlBMHMBnMMMMMaMM1 
Smakosze i znawcy 

piją tylko znakomite 
piwa browaru

S rok xałożenia

nas, dla narodu na dorobku, dla usjro- 
idu, który samorzutnie redukuje swą 
konsumcję artykułów .pierwszej potrze 
by by w przyszłości żyć w nieco zno­
śniejszych i pewniejszych warunkach, 
to kwestia życia lub zguby. Stąd płyną 
dwa wnioski:

1) sytuacja i równowaga na naszym 
rynku wewnętrznym jest dla nas spra­
wą najważniejszą i zasadniczą;

2) w granicach ekonomiczinych mo­
żliwości musimy mobilizować się, dla 
odparcia wpływów zewnętrznych, ruj­
nujących naszą koniunkturę wewnętrz-

Sytuacja gospodaroia rolników —- 
warstwy posiadającej obecnie jeszcze 
taką silną przewagę liczebną w Polsce 
— wywiera faktycznie i psychologicz­
nie niezwykle silny wpływ na cało­
kształt koniunktury polskiej.

Dziś znajdujemy się w sytuacji ta­
kiej: gdybyśmy .pozostawili automaty­
zmowi kształtowanie się cen zbożo­
wych w 'kraju na zasadzie konkurencji

z nadwyżkami światowymi, wyprodu­
kowanymi w innych warunkach gospo­
darczych, tu rynek rolniczy uległby 
spustoszeniu, a ceny wewnętrane żyta 
zepchnięte by zostały mniej więcej’ do 
11—12 zł. za q pszenicy 13—14 zł. za 
q, pomimo, iż po paru miesiącach mo­
głoby sę okazać, iż t. zw. nadwyżka — 
była minimalna, a ruch cen neuspraiwie 
dliwiony istotną sytuacją rynku.

Rolnicy strąciliby na ozysto w do­
chodzie społecznym conaj mniej sto kil­
kadziesiąt milionów złotych, a cena 
chleba spadła by o 2—3 groszy na kilo­
gramie. Minimalny zarobek konsumen 
tów — reprezentujący może 10 proc, 
strat rolnictwa — wnet zemściłaby się 
na miastach i na przemyśle, na handlu 
i na pracownikach .przez redukcję za­
trudnienia, a ten ostatni czynnik waha 
się pomiędzy koniunkturą, a kryzysem 
w granicach kilkuset milionów złotych.

W ten sposób zagadnienie cen zboża 
staje się zagadnieniem ogólno-gosp> 
darazym w państwie.

wiązania ważnego .zagadnienia gospo 
darczego: podtrzymania obecnej fazy 
koniunkturalnej, której proporcjonalnie 
więcej korzyści skumuluje się w mia- 
stach**;

Po krótkich przemówieniach senato. 
rów Hasbacha i Wołos-zyńskiego, w 
głosowaniu ustawą ’ została przyjęta 
przez Senat.

Na zakończenie obrad • marszałek Pry 
stor oświadczył:

„Porządek dzienny dzisiejszego po­
siedzenia został wyczerpany. W ten 
sposób zaikońezyliśmy rozpatrywanie 
wszystkich projektów ustaw, przezna­
czonych na bieżącą sesję nadzwyczajną 
z wyjątkiem- projektu ustawy o udziale 
czynnika obywatelskiego w sądowinict- 
wie, który został przez rząd wycofa­
ny.

Zamykam posiedzenie’*.

Powrócił;
Specjalista chorób ocznych 

lir. ni. I. inni 
fe. st. Asystent Kliniki Okulistycz. 

rUniw. JagielT. w Krakowie 
Sosro riec, Plerackiego 1 tel. 61801 

ordynuje od 5 do 7 wiecz.

O nadwyżki zbożowe
Musimy — zdaniem p. wicepremiera 

— ustalić opinię, że dążymy świadomie 
do wyprodukowania nadwyżek zbożo­
wych i do dalszego trwałego rozwoju 
konsumcji wewnętrznej. Nowa metdda 
wnosi charakter ciągłości i automaty­
zmu. Gdy cena spada nadmiernie, z mo­
cy samego prawa poczyna .się .przeciw- 
dzialanie. Jeżeli izaś w jakimś roku 
nadwyżka będzie szczególnie, duża lu’o 
podaż po-żniwna szczególnie skoncen­
trowana, to choć nie obronimy pozio­
mu zł. 20 za q. żyta, choć mioże spad- 
niemy do, 15 czy 16 zł. za q, to jednak 
nie spalilniemy do grożącego nam pozio 
mu 11 izł. za q., a ponadto stopniowo 
przekonamy rolnictwo i handel zbożo­
wy, że w drugiej połowie roku gospo­
darczego przy pomocy powstającego 
funduszu i po usunięciu nadwyżki eks-

portowej — pcczną grać ponownie wa­
runki wewnętrane, zezwalające na o- 
sągn ęcie poziomu opłacalnego.

Zważmy, że jeżeli tak wielki dział 
gospodarstwa narodowego, jakim jest 
rolnictwo, przy trwałych nadwyżkacn 
produkcyjnych .postawimy w sytuacji 
cen nieretownych, a cor.najmniej w . sy­
tuacji całkowitej niepewności i zależno­
ści od obcych wpływów — to i całość 
gospdarstwa nardowego — samorzut­
nie i nieuchronnie znajdzie się na tym 
samym poziomie. Przeć dalsze i coraz 
szybsze rozdrabnianie gospodarstw 
chłopskich, zagęścilibyśmy do tego sto­
pnia pól'jawne bezrobocie ®a wsi, że 
społecznie i gospodarczo znaleźlibyśmy 
się po upływie ipewnej ilości lat w sy­
tuacji bez wyjścia.

Nie chodzi o zjednanie wsi
Nie w imię wąskiego interesu wsi I formie i mimo pozornej jednesbronno- 

powstał projekt tej utawy.. Rząd nie śc — ’ ’ .' . .1
pragnął nikogo tą ustawą zjednać. — wa i całości gospodarstwa. 
Ona— mimo swej niedoskonałości w1 ---------

ParJamentariusze japońscy
POWRÓCILI NARESZCIE!

TOKIO, Obaj japońscy parlamenta- 
rusze, którzy przed 8 dniami wysłani 
zostali przez dowódcę odcinka do so­
wieckiego dowództwa wojsk granicz­
nych z propozycjami i' żądaniami opu- 
sączenia przez wojsk sowieckie Czang- 
kufengu, a których następnie dowódz­
two sowieckie ’ zatrzymało, — powró­
cili wyżeraj do swoich oddziałów, prze­
kraczając granicę;

. Prasa japońska w związku. iz powro­
tem pąrlamęintairaystów stwierdza, że 
w sytuacji ..naprężonej dotąd nastąpił 
ipewien zwrot na lepsze.’

Konfiskata orędzia
BISKUPÓW*. PR A WC SŁAWNYCH

WARSZAWA, 26.7 (PAT). Władze adanijf- 
stracyjne. zarządzły zajęcie’ órędzia soboru 
biskupów kościoła prawosławnego w Polsce i, 
dnia 16 lipca" rb. na skutek’ -tendencyjnego j 
nie odpowiadającego faktycznemu . stanowi 
rzeczy oświetlen a w ty morzędziu sprawy li­
kwidacji zbędnych obiektów prawosławnych 
na terenie niektórych powiatów województwa 
lubelskiego.

ma na oku interes całości państ-

Jej zdaniem jest pierwsza próba, roz-

Hitlerowcy chcą plebiscytu
w Gdańsku

Powrót min. węgierskiego
Z WŁOCH DO BUDAPESZTU

BUDAPESZT, 26.7 (PAT Minister spraw 
zagranicznych Kanya powróc i dziś rano z 
Włoch do Budapesztu. Na dworcu powitali 
ministra wyżsi urzędnicy MSZ oraz charge 
d‘affaia?es Włoch i N'wmieć,

PARYŻ, 26.7 (Tel. ł.) „Infomation" podaje 
następującą depeszę z Gdańska:

W jes eni roku bież, hitlerowcy gdańscy or­
ganizują coś. w rodzaju plebiscytu. Myśl ta 
wyszła od Forstera po jego powrocie s Lon­
dynu. W rzeczywistości plebiscyt ma się od­
być w formie wyborów powszechnych do Sej­
mu gdańskiego, przy, czym do wyborów stan e

tylko jedna partia. Jedyną opozycyjną partią 
w Gdańsku będą Polacy. Narodowi socjaliści 
spodziewają się uzyskać taką większość, ie 
wystarczy to do przedstaw'enia wyników wy­
boru jako wyrazu woli ludności w kierunki' 
przyłączenia Gdańska do Rzeszy. Tak, jak w 
Niemczech i Austrii, żydzi n'e będą mieli pra­
wa glosowania.

Powódź
ZAGRAŻA PEKINOWI

PEKIN, 26.7. Na skutek ulewnych deszczów 
katastrofa powodzi zaczyna zagrażać i pół­
nocnym Chinom. Pekin i Ti en tein są już od- 
c ęte od świata przez wody,’ które wtargnęły 
do niżej położonych dzielnic Pekinu. Poziom 
wód na rzece żółtej stale wzrasta.
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NA ŁAMACH PRASY

Serca w mundurze i serca w „cywilu”
SZOSY CZY MOZAIKA?

„Espress Poranny" zajmuje się pro­
blemem drogowym w Polsce.

,,W ciągu 14 lat ostatnich przebudowano 
i wybudowaho w Polsce dróg b‘tych ż górą 
18.000 km, powiększając sieć drogową 
mniej więcej o jedną trzec ą. Wysiłek spory, 
gdy się zważy, że przeciętny roczny wyd;. 
tek na ten cel wynosi zaledwie około 110 
milionów zł (w r., ub. 156 mitonów zł)

A jednak w wykonaniu tego wysiłku coś 
szwankuje, coś jest nie w porząlku.

. Szosy budowane są według jakiegoś pla­
nu. .Plan ten — jak wszelki plan — wyma­
ga ciągłość'; -konsekwencji. ^Tymczasem...

Tymczasem na próżno marzyć, o dostaniu 
się np z Warszawy.-do Katowic dobrą dro­
gą jęzdną, gdyż za Piotrkowem napotka się 
dziurawe szosy, objazdy- i łataninę, aby za- 
Częstochową trafić znowu na świetną jezd­
nię.
Ńiie. ma planu w rozbudowie: szos. Je- 

den odcinek -jest dobry- . drugi skan- 
dalicziny. Gdy kilometr szosy w jakimś 
powiecie zostanie wyremontowany, w 
sąsiednim powiecie nikt nie dba o do­
stosowanie do niego drogi wylotowej. 
Twonzy się w ten sposób istną mozaikę 
dróg.

W-eźmy. dla przykładu drogi, w pow. 
Będzińskim i Olkuskim. W pierwszym 
stale poprawiane i ulepszane, w dru­
gim ad lat nikt o nie nie dba.

KRYTERIA
,/Kurier Poranny" w polemice z „Ku­

rierem Warśz." zwraca uwagę, że kry­
teria „antymasoństwa" ustalone przez 
pana St. St. na łamach tego ostatnie­
go nie śą wyczerpujące ani wystarcza­
jące, skoro nie uwzględniono spraw 
ustrojowych:

„Przyczyna tej uetearki tkwj w ..tyraj" że 
p. St. St. sięgnął po argumenty z tych lat, 
w których głównym i wyłącznym celem ma­
sonerii była istotnie walka przede wszyst­
kim z katolicyzmem, a nie uzupełnił ich 
współczesnymi spostrzeżeniami.

Było by więc dużym ryzykiem twierdzić 
to sarno dzisiaj, kiedy naczelny wysiłek ma­
sonerii kieruje się z jednej, strony, do.bbr.o- 
ny' ustroju liberalno . parlamentarnego, z 
drugiej zaś do walki z nowym porządkiem, 
buodwanym na zasadach autorytetu, hie­

Armia czerwona topnieje...

Dwie dywizje milicjantów w niewoli
PARYŻ, 26.7. (tel. Wł.) Południowa 

i środkowa armi-a powstańcza przepro­
wadza obecnie w poślpiesianym tempie 
akcję oczyszczania zajętego terenu w 
prowincja Esbremadiura z wojsk mie- 
przyjacięlsikńch, które przez błyskawi­
cznymanewr odcięte'' zostały cd swych 
baB. ■

Jak doniosą komunikat głównej -kwa­
tery powstańczej, wczoraj zmuszono 
do i poddania sćę dwie dyrwi.Z(je czerwo­
nych w sale: 14.000 miliej-antów, które 
znalazły się W. .sytuacji bez wyjścia i 
gromiło im adiaesiatkcwainie przez: po­
wstańcze karabiny maszynowe.

Jednocześnie wzięto do niewoli cały 
sztab generalny frontu Estremadury 
i bardzo wielu komisarzy politycznych. 
W ręce powstańców wpadł bogaty ma­
teriał wojenny, m. in. 100 karabinów 
maszynowych.

W rejonie Tortosy czerwoni rozpo­
częli wczoraj niespodziewaną ofensywę 
i usiłowali sforsować rzekę Ebro.

Powstańcy rzucili znaczne silły do 
kontrataku. Wywiązała się nieiawykle 
(krwawa walka; w której czerwoni stra­
cili kilka tysięcy ludai.

Na froncie w prowincji Walencja 
powstańcy przełamują wszelki opór 
czerwonych i kilometr za kilometrem 
zbliżają się do samej Walencji.

Najzaciętsze walki toczyły się o
miejscowość Paviias, która wiecizoirem
została zajęta przez wojska gen. Fran­
co. W bitwie tej azeuwani stracili200

rarchii i. dyscypliny.
Gdyby już nie szukać innych na to ’o- 

wodów, to wystarczy stwierdzić,, że maso­
neria jest n e tylko tolerowana, ale jawnie 
rządzi w państwach tego typu, co Francja 
i Czechosłowacja, a jest bezwzględnie li­
kwidowana i zwalczana we Włoszech i w 
Niemczech, a także ?. w Polsce, od cza-ów 
objęcia wałdzy przez Józefa Piłsudskiego w 
r .1926, wpływy „obcych, agentur" zaczęły 
ulegać szybkiej likwidacji.

Stąd- też na pytanie: ,chcesz naprawdę, 
czynnie, Skutecznie zwalczać wolnomular­
stwo?" — stosowniejszą i trafniejszą wy- 
dajesię w bieżącym, okresie historycznym 
odpowiedź inna: „bądź zwolennikiem silne­
go ustroju; autorytatywnej władzy, karnej 
dyscypliny społecznej" lub: „przeciwsta­
wiaj się liberalnym tendencjom, nie opieraj 
przyszłości swojego państwa na ustroju sta 
rych form".

SERCA W MUNDURZE 
I SERCA W „CYWILU"

„Wieś Polska" pisze m. in. o miłości 
lu-dmości .wiejskiej dla wojska, przy

Mediacyjna rola Anglii

KANCLERZ HITLER ŻĄDAĆ BĘDZIE
przeprowadzenia plebiscytu w Czechosłowacji

LONDYN, 26.7. — Dyplomatyczna 
akcja mediacyjna Anglii w sprawie' su­
deckiej przybiera coraz realniejsze 
kształty.

Ponieważ opracowany przez Pragę 
„statut 'narodowościowy “ nie zadowoli 
mniejszości i w razie wniesienia go do 
parlamentu byflby przez nie odrzucony, 
co wywołałoby otwarty groźny kon­
flikt, Anglicy uważają, że nie można 
do tego dopuścić. . •

Poseł • angielski w Ptradize Newton 
awiróeńł się więc do -rządu czeskiego, 
aby ten zaniechał przedłożenia parla­
mentowi statutu w jego obecnym 
brzmieniu j kontynuował rokowania z 
Niemcami sudeckimi.

Anglicy nie wiercą. jednak, by roz-

mowy Czechów z Niemcami „sam na 
sam" dały rezultat i dlatego w okre­
sie tych rozmów rząd brytyjski imał­
by podjąć formalne pośrednictwo po­
między Niemcami sudeckimi a rządem 
praskim,

Jako na przyszłego mediatora wska­
zują. na lorda Rurióimana, b. długolet­
niego ministra handlu, który byl jed­
nym . z najbardziej wpływowych człon­
ków gabinetu brytyjskiego.

Cała prasa angielska podkreśla zna­
czenie misji lorda Runcimana i stwier­
dza;-iż sam fakt, że W. Brytania pod­
jęła się mediiacyj, dowodzi, jaik poważ­
ną, i krytyczną jest' sytuacja, jaka wy­
tworzyła się w Czechosłowacji.

Spodziewane jest, że Runciman od-

wojsk gen. Franco
Lotnietwio powstańcze dokonuje o- 

becnie mniej raidów na tyły nieprzy­
jaciela, natomiast bierce udział w ak­
cji ofensywnej, torując bombardowa­
niem drogę piechocie powstańczej do 
potsycyj nieprzyjacielskich.

Starsi panowie w sidłach szantaźystki

B. tancerka - małżonka arystokraty
podstępną oszustką

W eleganckich nocnych lokalach rozrywko­
wych stolicy,' w. klubach -karcianych i cukier­
niach, znaną była młoda, i urodzwa rzekomo 
tancerka, zaeubiona przez jednego ze zna­
nych arystokratów LiM Wirflcen Studaicka. 
Zawsze wytwornie ubrana i otoczona rojem 
wielbicieli', Liii prowadziła wesoły tryb życia, 
czerpiąc jakoby dochody z kasy byłego mał­
żonka, który podobno wypłacał jej znaczną 
rentę' dożywotnią.

Mimo w esołego trybu życia, pani Liii pro­
wadziła się jednak nie nagannie i zapewne 
żaden z jej znajomych ne podejrzewał, by wy­
tworna i ekscentryczna kobieta mogła zna­
leźć się w/koljzji z prawem. To też nie małą 
sensację wywołała wiadomość o nagłym are­
sztowaniu jej. jak się obecn e okazuje, Liii 
Wirken Studzicka była niebezpieczną prze­
stępczynią, mającą na swym sumieniu wele 
ofiar, uwikłanych w wyrafnowany sposób . v. 

czym wyrazem tego uczucia, krytego 
w sercu, są dary dla pułków.

„Mieszkańcy gminy Kutno, idąc w ślady 
całej Polski —. postanowili ofiarować woj­
sku i dar cd siebie. Wszyscy mieszkańcy 
gminy opodatkowali się po 50 groszy od 
morgi i w przeciągu zaledwie 5 miesięcy 
już pułk piechoty miał sprawione auto.

W niedzielę „łazik" został przekazany do­
wództwu pułku i będzie stanowił odtąd sym­
bol tej więzi nierozerwalnej, która łączy 
wieś polską z naszym żołnierzem.

Sam-o auto wyigląda jaik cudo. Małe, zwin­
ne! świalo może ,,chodzić" po szosach, jak 
też .„łaziikować" po polnych drogach a na­
wet po moczarach i piaskach.

Na przodzie samochodu, na tzw. „masce" 
widnieje mosiężna tabliczka z napisem; 

. „Swemu Pułkowi ’■— Gmina Kutno, —- 3.YH 
— 1938 r.“

Czytało się więc w oczach chłopów i żoł­
nierzy głęboką radość, iż auto, ten kocha­
ny „łazik" jednoczył i wiązał nierozerwal­
nie dwa rodzaje serc — serca w mundurze 
i serca w „cywilu".

Pod Almorchen na froncie Estre- 
madury samoloty powstańcze zbombar 
dowtały linię kolejową, odcinając w ten 
ąposób odwrót diwóm czerwonym po­
ciągom pancernym.

aferę.
Przed tygodniem przeciwko byłej tancerce 

wpłynęła skarga złożona przez rodzinę nie­
dawno zmarłego znanego kupca. Zarzucano
tancerce, że przez szereg lat szantażowała 
zmarłego, wymuszając pod groźbą komprom'- 
tacji znaczne' sumy pieniędzy. Ponadto pod­
czas choroby kupca odwiedziła go w miesz­
kaniu-i jak wynika z'zeznań służby, -kradła 
kosztowną b żuterię.

W mieszkaniu oskarżonej znaleziono pod­
czas rewizji masę cennej biżuterii oraz kilka 
pierścień' i cenną kolię brylantową, skradzio­
ną kupcowi. Tancerkę aresztowano i W3zczęt< 
dalsze dochodzenie, - które dało nadspodziewa­
ne wyniki. Okazało się, że L:li ma za sobą 
przeszłość kryminalną, że była już karan? 
więzieniem w W:c-'uu i następnie notowana 
za kradzież biżuterii w Krakowie. W War­
szawie mieszkała od 4 lat.

Podając się za osobę niezależną i dobrze,

Dezercja
W ARMII CZESKIEJ

CIESZYN, 26.7. Na pograniczu c eszyńskin 
prawie codziennie zdarzają się fakty przy­
trzymania. żołnierzy czeskich, którzy przecho­
dzą na stronę polską, nie chcąc służyć w ar- 
m;i czeskiej. Nie pomagają przenoszenia gar­
nizonów w głąb Czech i zastępowania ich 
rdzennie .czeskimi, jednostkami.

Przedwczoraj zgłosiło s:ę do władz poi. 
skich dwóch dezerterów, a wczoraj aż ośmiu.

Z poprzednio stacjonowanego w Cieszynie 
batalionu w iciągu miesiąca ubyło w ten spo. 
sób jakoby około 200 żołnierzy.

Piorun przyczyną
ZAPALENIA SIĘ GAZÓW W KOPALNI
MONTREAL, 26.7 (PAT). Trzech górników 

pracujących głęboko w kopalni węgla w Mi­
chel w Brytyjskiej Columbii, zginęło przy, pra­
cy . skutk om uderzenia pioruna. Piorun , wie­
rzył w szynę kolejki podziemnej i spłynął po. 
niej 3900. stóp w głąb kopalni;-gdzie w pew­
nym. miejscu nastąipił wybuch gazu, którj, 
spowodował śmierć górników.

Szczęściem dnia tego praca w kopalni była 
zawieszona i w szybie znajdowało się. tylko : 
14 robotników, a ne kilkuset jaik w zwykłe, 
dni robocze.

jedsie do Pragi w końcu bieżącego ty. 
godtiia i że od poniedziałku rozpoczną 
się w Pradze rokowania między obu 
stronami przy udziale lorda Runcima-

„Da ły Express“ donosi z Berlina, że 
o ile -misja Runcimana zawiedzie i w 
ciągu miesiąca nie będzie rccw ązania 
zadawalającego Niemcy, kanclerz Hi­
tler zażąda plebiscytu w Czechosłówa- 
cj, celem zdecydowania na zasadzie 
samostanowienia narodów, czy Niemcy 
sudeccy pragną pozstać w składzie re­
publiki Czechosłowackiej, czy też pra. 
gną być przyłączeni do Niemiec.

„Daiiy Express‘: przewiduje,- że Hi­
tler wysun ę to żądanie na kongresie' 
w Norymberdze w początkach wrze­
śnia. żądanie taicie wykroazyłoby poza 
ramy dotychczasowych żądań, które 
obecnie nie wychodzą poza domaganie 
się autonomii w obrębie republik' Cze­
chosłowackiej.

Uruchomienie wielkiego pieca
W ZAWIERCIU

W dniu 1 sierpna rb. po 4-miesięcznej bez­
czynności (zablokowaniu) zapalony zostanie 
wielki piec w hucie Towarzystwa Sosnow ec-’ 
kich Fabryk Rur i Żelaza w Zawierciu, dziej’- 
źawonej przez hutę Bankową w Dąbrowę. ,

Z chwlą zapalena p eca zostanie z powro-. 
tein przyjętych do pracy 230 robotników, wy­
słanych przed 4 miesiącami na urlop burnu­
sowy.

sytuowaną, zawerała znajomości, wybierają-' 
wśród swych wielbicieli zazwyczaj starszych 
i na wysokich stanowiskach panów. Ci padali 
ofiarą zręcznej aferzystk. Za cenę jej mil­
czenia opłacali się swej prześladowczym. 
Wśród znalezionych w jej mieszkaniu rzeczy, 
zwracał uwagę niezwykły album, rodzaj pa, 
miiętn-ka, w którym widnieje długa lista na­
zwisk niefortunnych adoratorów, oraz dokła­
dna statystyka sum i koeztdwncśc , wymu­
szonych groźbami.

Nader pikantnym szczegółem jest fakt, żt 
Liii starała s‘ę ostatnio o miejsce w jednej 
z wytwórni filmowych, gdzie dzięki poparci}’ 
pewnego dyrektora miała otrzymać czołową 
rolę w awantura czym, filmie. Niewątpliwie 
życie tej przestępczyni mogło'. l>y <>.or'arczyć 
tematu do scenariusza sensacyjnego filmu, o- 
becnie jednak wytworna szantażystka. prze-, 
bywa w więzieniu.
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W państwie „demokracji”

NIE POMOGĄ WYKRĘTNE CYFRY
Ilu Żyje naszych rodaków w republice oze- 

chorwackiej i jaki ich st;..; prawny, .ch po­
łożenie’

Czy faktycznie na prastarej ziemi piastow­
skiej, w tych powiatach, które znajdują się 
we władaniu władz czechosłowackich, Polacy 
stanov.ią. tak znikomą mniejszość, że uzasad­
niona byłaby czechizacja tych ziem? zinik- 
n ęcie z biegiem czasu i wynarodowienie ży­
wiołu polskiego? Są tó zasadnicze i ważkie 
pytania.

Weźmy więc do pomocy nieubłaganą wy­
mowę cyfr i rozpatrzmy sę w składzie ludno­
ści polskich powiatów republiki czechosłowac­
kiej.

Mamy do dyspozycji trzy spisy ludność'•_ 
8 r- 1910, 1920 i 1930. Pierwszy spor-ządziły 
władze austriackie, dwa ostatnie władze cze­
skie.

C, i k. statystyka urzędowa w „kraju ko­
ronnym" Śląsk zaprawdę nie była robiona z 
myślą o forytówaniu Polaków! Wręcz prze­
ciwnie: była dla nas bardzo nieprzychylna, 
świadomie nas krzywdząca i rob ona z myślą 
o forytowaniu żywiołu niemieckiego.

Mimo tó urzędowy sps ludność z r. 1910, 
dokonany przez władze austr ackie, musiał 
stwierdzić, że w obu powiatach — cieszyń­
skim i frysztackim — znajduje się: 125.275 
Polaków, 33.149 Czechów i 22.686 Niemców. 
Ożyli: przygniatająca większość polska, wy­
nosząca 68,5%, wobec 18,(1% Czechów i 12,4% 
Niemców.

W dziesięć lat potem spisu ludności doko- 
aały władze czeskie. I cóż potem ogłosimy? 
Oto że w tych obu powałach, cieszyńskim 
i frysztackim, znajduje się... 68.034 Polaków 
Zatem o prawie połowę mniej niż przed dzie­
sięciu laty. Nieco podciągnął' liczbę ludności 
polskiej przy następnym spisie z r. 1930, wy­
kazując 76.230 Polaków. Cóż sę stało w ciągu 
tych 20 lat od r. 1010 do r. 1930? Pomór? 
Masowa emigracja? Masowy ruch narodowo- 
odszczepieńczy? Bynajmniej Po prostu szereg 
„trików" i szereg nadużyć. Jakieś dziwaczne 
nawy „Ślązak-Czechosłowak", „ślązak-Polak“ 
lub tylko ,,ślązak", presja i szykany, szereg 
sztucznych sposobów obniżania siły liczebnej, 
ludjiości polskiej.

ile jeżeli do spisu urzędowego z r. 1921 
podejdziemy obiektywnie, odrzucając rozmaite 
niczym nieuzasadnione „rubryki", mające na 
celu przemycanie prawdziwych Polaków bądź 
do „obcokrajowców", bądź do „ślązaków", 
bądź wprost do Czechów — tó otrzymamy 
111.519 Polaków, stanowiących zwarty trzon
etnograficznej masy polskiej na teren e pow. 
cieszyńskiego i frysztackiego i wynoszących 

obu tych powiatach zdecydowaną większość
54.5%. Do tego zwartego trzonu doliczyć
trzeba 9406 Polaków na Morawach (zwła­
szcza w pow. frydeckim). A więc razem 
127.635 osób narodowości polskiej na Śląsku
Zaolzańskim.

Tak było w r. 1901. Przyjmując zaś przy­
rost ludności — wynoszący minimum 15% — 
otrzymamy w r. 1930 przeszło 140 tys., a ’ziś 
już około 150 tysięcy Polaków na tej części 
śląska, która znajduje się we władaniu Cze­
chosłowacji.

Oczywiście liczba Polaków, źyjących na ca­
łym obszarze Czechosłowacji, jest o wiele 
większa. Bo — wedle statystyk- z r. 1930 — 
trzeba do Polaków, zamieszkałych na Śląsku 
Zaolzańsldm, doliczyć około 300 Polaków na 
Rusi Podkarpackiej, około 5.000 na Słowa- 
czyźnie, około 1.000 w Czechach, a ponadto 
Przeszło 6.000 Polaków, mieszkających w Cze­
chosłowacji, a nie posiadających obywatelstw?, 
czeskiego. Doliczając przyrost naturalny w o- 
statnim dziesięcioleciu otrzymamy sumaryw- 
ną cyfrę Polaków w Czechosłowacji, nazbyt 
daleko odbiegającą , od. dwustu tysięcy.

A na Śląsku Zaolzańskim stanowimy abso­
lutną większość.

Nie pomogą na to żadne łamigłówki cze 
slćej statystyki, nie przesłonią tego faktu 
żadfte triki 1 sztuczki, żadne „rubryki" i żad 
Be fanaberie gorliwców czeskich, mających i 
cshi fałszowanie stanu faktycznego.

Jesteśmy oczywiście w stosunku do całej 
ludności Czechosłowacji „mniejszością naro­
dową", ale w polskich powiatach republiki cze 
chosłowack:ej, między Olzą a Ostrawćcą, ma­
my bezsporną, cyfrową większość!

Ale jak przedstawia się to w świetle innych 
eyfr, dotyczących naszego szkolnictwa, go­
spodarczych stosunków, sytuacji kościoła, ży­
cia organizacyjnego polskiego?

Weźmy dla przykładu szkolnictwo.
W r. 1916, pod wynaradawiającymi rząda 

uii Austrii, uczęszczało do polskich szkół w 
flisszyńskiezo, Frysztackiego

i Frydeckiego 23.376 dzieci. Pod rządami 
czeskimi liczba ta spadła w r. 1935 do 12.409 
dzieci polskich, korzystających z nauczania w 
języku ojczystym.

Spójramy na upośledzenia w innych dzie­
dzinach. W sądownictwie 68% urzędników 
czeskich, 25% niemieckich, 4% węgierskich, 
ale ...0% polskich. Na 8-miu natoriuszy na 
całym Śląsku ZaoŁzańskim ani jeden narodo­
wości polskiej. W administracji publicznej 
wśród urzędników, funkcjonariuszów i robot­
ników 18.075 Czechów, 3,498 Niemców i... 77 
Polaków

Więc na terenie polskich powiatów przypa­
da 1 urzędnik Polak na 54-55 obywateli naro­
dowości polskiej, 1 urzędnik Czech na 662 o- 
bywateli narodowości czeskiej i 1 urzędnik 
Niemiec na. 245 5obywateli narodowości nie­
mieckiej.

Sowiecki komisarz zdrowia
po zamachu samobójczym osadzony w więzieniu

DWIE WALENCJE

Przed paru dniami donosiliśmy o 
niezwykle ostrym wystąpieniu deputo- 
wnageo Ugarówa, kltóry zaatakował m. 
in. komisarza ochrony odnowią Czesno 
ktcwa, przytaczając szereg niezwykle 
ciężkich zarzutów.

Nie ulegało wątpliwość5, że sprawa 
ta musi mieć poważne konsekwencje i, 
że albo będzie przeprowadzona „czyst­
ka" wśród krytykowanych przez Uga­
rowa komisarzy, albo też on sam nie 
zjawi się ■więcej na trybunę parlamen­
tu sowieckiego.

Przypuszczenia te okazały się traf­
ne, gdyż przewodniczący rady komi­
sarzy liliowych RSFSR Bułganiln pod­
trzyma! atak Ugarowa, i srtancwsfeo 
ludowego komisarza ochrony .zdrowia, 
zajmowane dotychczas przez Czesnoko 
wa, zostało powierzone Iwanowi Bie- 
łousowowi.

Omawiając atak Ugarowa na Czesne 
kowa, Bułgamn powiedział pod adre­
sem tego ostatniego: „Towarzysz Oze- 
snokow wprowadzał nas zawsze w zdu­
mienie kompletną nieznajomością tego 
co się dzieje w jego resorcie".

Inni komisarze, zaatakowani przez 
Ugarowa, otrzymali z ust Bułganóna 
bardzo surową magmę, jednakże pozo­
stali w skłalMe rządu RSFSR.

Tętniące życiem miasto i port śmierci 
Kwiaty na dziś — śmierć na jutro 

cyoh czy jutro będą żyć. Zdobi, się ni-W miarę zbliżania się do Walencji 
wojsk generała Franco rośnie zaintere- 
sowa.ńe Walencją. Sztab wojsk repu­
blikańskich pełen nadziei stwiedrza, że 
Wlaenoja będzie drugim Madrytem- 
Wojska (powstańcze prą naprzód, aby 
możliwie najrychlej stanąć do próby, 
czy drugi Madryt wytrzyma. Tymcza­
sem lotnictwo powstańcze nie daje o 
sobie zapomnieć, pożerając hekatomby 
ofiar w ludziach, niszcząc zwłaszcza 
port. Walencja dzisiaj — jej miasto j 
port, to jak dwa odmienne światy, a 
przecież tak bliskie sobie. W centrum 
miasta od połudn a do późnych godzin 
wieczornych przewalają się tłumy 
przez ulice i place. Kawiarnie, kinotea­
try i teatry pełne. Masy żołnierzy urlo­
powanych. czy udających się ma front 
z uzupełnień, ozy też z iimnych cdcćn- 
ków, rozrzucają pesetami, nie liczą się 
z gotówką, gdyż wiedzą dobrze, że., 
jutro już niepewne: Towarzyszy im rój 
uszminkowanych kobiet, rozbawionych 
i beztroskich.

Mimo całej grozy ataków lotniczych, 
przepięknym jest targ kwiatów. Jak 
gdyby w chwilach największego spo­
koju, masowo kupuje się cale naręcze, 
w pełnej krasie, dziesiątk' gatunków 
bogatej flory południowej. Zdobi saę 
©ima czapki żołnierzy — nie wiedzą-

nn wnęrtza mieszkań, nie wiedżąc ezy 
jutro dom nie legnie w gruzach od 
bomb lotniczych. Zdobi się — bo w tej 
“orze Hiszpanie nie mogą być bez 
kwiatów.

Kośoioły — pełne żolfniemzy. śpią na 
materacach, uzupełniając części garde­
roby, piszą listy, posilają się. Obctk oł­
tarzy, obrazów, krzyży posterunki z 
bagnetami na karabinach.

Uniwersytet i szkoły pracują, natu­
ralnie rytmem wojny, lecz nauki nie 
przerwano. Ukazało się drukiem spra­
wozdanie uniwersytetu walenckiego za 
rok 1937, wymieniając wykłady, kur­
sy i seminaria, które liczyły stosunko­
wo dużą ilość słuchaczy.

Tak wygląda jedna część Walencji.
Druga — a mianowicie port — sta­

nowi całkowitą antytezę. Jest to — 
jak nazwała w swoich reportażach z 
Hiszpanii, Erika Mann — „port 
śmierć,".

Całą grozę wojny w pełni tu się wi­
dzi i odczuwa, Mimo, że dzielnicę por­
tową w zupełności ewakuowano, setki 
of ar już legło. Plac portowy w gru­
zach. Wszędzie bloki zwalonych murów 
powyginane sztaby, kurz, popiół, zgli­
szcza. resztki urządzeń.

Z luksusowego basenu pływackiego

Czyż mamy mnożyć cyfry co do upośledzeń 
gospodarczych, religijnych, organizacyjnych, 
prasowych? Są tó rzeczy aż nadto znane. 
Znamy' presje wywierane i na rolnika i na 
górnika i na inteligencję polską, redukcje 
i zwalniania, wstrzymywanie awansów- i szy­
kany kolejarzy polskich, paraliżowanie życ a 
organizacyjnego, krępowanie prasy śrubą kon 
fiskacyjną itd.

Dzieje się tó wszystko w stosunku do lud­
ności, mającej większość. Dzieje się zatem 
bezprawie w państwie, które pragnie ucho­
dzić za „demokratycznee" i chlubi się tym, 
że hasła ,,wolności i równości" wypisało na I 
swych sztandarach.

W praktyce jednak w stosunku do swych o- 
bywateli narodowości polskiej stosuje wszyst- 
!«>, tylko nie kryteria wolności i równość .

R. T.

Czesnokow na wiadomość o pozba­
wieniu go teki, usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez podcięcie żył u rąk. 
Przyczyną tego kroku jest podobno 
fakt, że kierownik komisariatu ochro­
ny zdrowia nie jest winien, bowiem ca­
ły aparat komisariatu znajduje się w 
stanie, który wyklucza możliwość ja­
kiejkolwiek normalnej praey.

Czesuiokow przewidując ataki ńa je­
go osobę oraz zdając sobie sprawę z 
niemożności normalnej pracy, udawał 
się MilkaCcrctnie do swego osobistego 
przyjaciela żdanowai, przedstawiając 
mu krytytczną sytuację, w jakiej się 
znalazł, prosząc o pomoc.

żiiamow pnzynzekł pomoc > oczywi­
ście obietnicy nie dotrzymał.

Czesmckow z poranionymi rękoma 
.przewieziony został do więzienia ńa 
Łubiance, gdzie osadzano go w celi, są­
siadującej z celą b. komisarza, rolni­
ctwa Ejchego, który oczekuje procesu 
ii według wszelkich przypuszczeń bę­
dzie Skazany na karę śmierci.

AresEihowanie Gzesnokowa wywołało 
wielkie wrażenie w kolach politycznych 
ponieważ wiedziano, w jakich warun­
kach pracował, i jak ścisłe stosunki 
łączyły go ze żdanówem,

Z DNIA
CZESKA ZARAZA KOMUNISTYCZNA 

NA WOŁYNIU
W Czechosłowacji za aprobatą Ministerstw* 

oświaty wychodź' pisemko uczniowskie „Stu- 
dentsky Czasopis", które, organizując kore­
spondencję z młodzieżą szkolną, jawnie pro­
paguje bezbożnictwo i komunizm, a zwalcza 
wszystkie państwa nacjonalistyczne. Tego ro­
dzaju polityka wśród młodzieży uprawiana 
jest aa wiedzą rządu, ponieważ Ministerstwo 
oświaty poleca „Studentsky Czasaps" do u- 
żytku szkołom.

Za inspiracją czynników praskich, naziczy- 
ciele czescy na Wołyniu wśród dzieci tamtej­
szych kolon'stów, którzy są obywatelami pol­
skimi, masowo właśnie organizują wymianę 
międzyszkolnej korespondencji z młodzieżą 
szkół czeskich, a pośrednikiem najważniej­
szym jest „Studentsky Czasopis". Czesi wo­
łyńscy całkowicie posiadają w swej opiece 
prywatną szkołę powszechną siedmioklasową 
w Łucku, do której w roku zeszłym uczęszcza 
ło 1-64 uczn ów. Połowa młodzieży zamieszku­
je w bursie.

Na utrzymanie szflcoły i bursy łoży Czeska 
Macierz Szkolna, otrzymując subwencje z? 
Pragi. W każdym jednak razie organizowanie 
korespondencji międzyszkolnej i to między­
państwowej wtenczas, kiedy istnieje obawa 
zawleczenia między młodzież wołyńską zara­
zy bolszewickiej v'a Praga, nie może się od­
bywać bez zezwolenia władz polskich.

SKUTECZNA AKCJA
Na terenie powiatu Nowogródek ego ele­

menty w ywrotowe agitowały mieszkańców, 
aby sluchab' audycji sowieckiej radiostacji w 
Mińsku. Przeciwko tej akcji wystąpiła mło­
dzież ze Związku Młodej Polski, uniemożlw a- 
jąc słuchanie tych audycji, co odniosło z miej­
sca pożądany skutek.

54000 żydów z Niemiec
UCIEKA DO CZECH

54.000 osób przeważnie żydów z Austrii 
i Niemiec złożyło podania w urzędzie zem- 
skim w Pradze o pozwolenie wstępu na tery­
torium czechosłowackie. Wiele z nch stara 
się jednocześnie o udzielenie obywatelstwa 
Podobne podania złożono i w innych urzę­
dach z emskich, tak że ogólna ich liczba wy­
nosi ok. 100 tys.

i klubu jachtowego ani śladu. Dziesięć 
ciężkich bomb lotniczych wystarczyło. 
Możną tylko z ocalałej skoczni oglądać 
dużą część portu.. Wszędzie kadłuby i 
resztki zniszczonych bombami stat­
ków. Motorówka z trudnością porusza 
się między tymi „trupami". Gdzie 
niegdzie tylko po kilku robotników wy 
iadowuje worki, każdej chwili goto­
wych do ucieczki do schronów, mimo, 
że nie wszystkie wytrzymują uderzenia 
dwustukilogramcwych bomb samolo­
tów włoskich, armii gen. Franco.

Na placach i dojazdach dziesiątki 
samochodów ciężarowych zniszczonych 
bombami. Dżue krany nieczynne two­
rzą fantastyczne szkielety, porozrywa­
ne i powyginane od eksplodujących 
bomb, ą jak z ran tu i owdzie cieknie 
jeszcze oliwa.

O użyciu k ędyś tych kramów nie 
ma mowy, znńsżoza.ie są kompletnie. 
Więcej statków zawija do Gamdii, zwła­
szcza cudzoziemskich, tak że Walencja 
słusznie została nazwana i z tego 
względu „portem śmierci". Lecz żaden 
ze statków dniem nie opuszcza por­
tów, nawet angielskie dobrze uzbro­
jone.

Gdy zmierzch zbliża się wówczas do- 
piero zaczyna się ruch i statki zaczy­
nają opuszczać porty.
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Zygmunt Wolski

KTO OBEJMIE SPADEK?
W młodzieży tej bowiem zabito czy też 
stłum-.ono zdolność wyciągania konse­
kwencji z założeń ideowych jasno wy- 
nikającycli, natomiast narkotyzowano 
ją hasłami, które były bardzo proste, 
nie wymagały myślenia, no i przede 
wszystkim... nic nie mówiły o obowią­
zkach względem Narodu i Państwa.

Wyżyta politycznie na wyższych u- 
czelniach młodzież, skutkiem tego, po 
Skończeniu uczelni rezygnuje przeważ­
nie z życia publicznego, zwiększając 
szeregi obojętnych lub niezadowolo­
nych, a przy tym niezdolnych do dzia­
łania i konstruktywnej pracy.

Dlatego nie odbywa się u nas nor­
malnie proces krążenia w tej dziedzi­
nie i dlatego młodzi nie są zdolni do 
pełnego udziału w polskim życiu.

Trudno przesądzać jak dużą i kto za

W Polsce studiuje ma wyższych u- 
ctzełndach przeszło 47 tys. młodzieży.

Prawie 37.000 z pośród nich to Pola­
cy.

Te trzydzieści siedem tysięcy mło­
dzieży polskiej w niedalekiej przyszło­
ści, normalnie rzecz biorąc — powin­
no zwiększyć grono ludzi, wtpływają- 
cych poi każdym względem na to, co 
się w Polsce dnieje.

Co roku opuszcza mury wyższych u- 
czelni przeszło 5.000 Polaków, którzy 
teoretycznie przynajmniej powinni być 
przygotowani nie tylko do pracy w o 
kreślnym zawodzie, lecz także’ i do spel 
niania obowiązków obywatelskich, — 
wynikających z tego, że są Polakami-

Większość młodzieży akademickiej, 
w czasie przewrotu majowego kierowa­
na przez t. zw. opozycję, ustosunkowa­
ła się do swych obowiązków obywatel- 
skch tak, jak jej starsi przywódcy na­
kazywali te obowiązki pojmować i 
speliniali je talk, jak góra partyjna na­
kazywała je spełniać, w poczuciu, że 
dobro Polski tego wymaga.

Pnzez lat -dwanaście wchodziły w ży­
cie nowe roczniki ludzi z wyższym wy­
kształceniem, w większości ustosunko­
wane negatywnie a nawet wręcz wro­
go do wszystkiego, co się w Państwie 
dizało z woli rządu. W okresie tym u- 
kończyło więc wyższe uczelnie kilka­
dziesiąt tysięcy młodych ludzi, dla któ­
rych istniały dwie drogi: albo pozostać 
nadal poza życiem i swą młodość, ener­
gię, entuzjazm i dobrą wolę oraz bez­
interesowność oddać do dyspozycji sta­
rym menerom opozycyjnych partii, 
albo też złożyć podanie o przyjęcie na 
posadę i powiedzieć sobie, że ideały 
obowiązują na wyższych uczelniach, a 
poza tym jest żyicie.

Wytwarzały się więc dwie katego­
rie młodych ludzi, przygotowanych już 
do życia:

Jedna — to ci, którzy zrealizowanie 
swych obowiązków obywatelskich wi­
dzieli w dalszym negowaniu rzeczywi­
stości polskiej.

Druga — to ci, którzy zrezygnowali, 
uważając, że obowiązki obywatelskie ; 
są tylko dla tych, którzy nie weszli w 
życie. Gdy tylko bowiem skończy się 
„młodość górna i chmurna" pora przy­
stąpić do codziennej pracy zawodowej 
i zacząć się dorabiać, ograniczając swe 
zainteresowania sprawami publicznymi 
ido czytania popołudniowych gazet.

I niestety, dziś, jeżeli mówi się w 
Polsce wiele o tym, że młodzi powinni 
mieć pierwszeństwo w pracy zawodo­
wej i publicznej, mówi się właśnie tyl­
ko dlatego, że kilkanaście młodych ro­
czników zmarnowano, przeobrażając je 
w pokolenie wiecowych krzykaczy i ka­
wiarnianych czytelników stołecznych 
brukowców.

Inaczej nie istniałoby w ogóle zaga­
dnienie stworzenia specjalnych przy­
wilejów dla ludzi młodych. Wszędzie 
zagadnienie to rozwiązywane jest przez 
samo życie, drogą zupełnie naturalną. 
Ludzie bardziej czynni, bardziej przy­
gotowani, siłą rzeczy wbrew wszystkie­
mu, obejmują następstwo po tych, co 
zostali już nadszarpnięci zębem czasu.

U nas — w innych warunkach było 
by tak samo. Dziś jednak powiedzmy 
sobie szczerze, dużo jest młodych i 
zdolnych ludzi, którzy się naprawdę 
marnują, ale iłu jest takich, którzy 
uważają swą młodość za przywilej? 
Tacy właśnie mają najwięcej preten­
sji, a najmniej pojęcia o tym co to jest 
prawdziwa praca zawodowa i co to jest 
służba puWicana. żądają przy tym, by 
ich wpychano po prostu w życie, nie 
chcą nic słyszeć o pokonywaniu opo­
rów i trudności. Myślą, że im się wszy­
stko należy i chcą mieć życie ułatwio­
ne.

Mimo, iż olbrzymia większość mło­
dzieży akademickiej była wychowywa­
na przez partie „narodowe", mimo, że 
nie można jej odmówić zdrowej posta­
wy emocjonalnej, trzeba iz przykrością 
stwierdzić, że młoda’eż ta w praktyce 
życiowej egoizm własny przełożyła po­
nad sprawy, które właśnie młodym na­
rodowcom winny być bliskie i które 

am powilnni najtepieu rozumieć, żi 

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING

Centnaiłny Związek górników zawia­
domił inspektorat pracy w Sosnowcu o 
wytpoiwiedzetóu układ/u zibiorowegw w 
przemyśle górnkizym Zagłębia Dąbro­
wskiego, który obowiązuje do 30 wrze­
śnia br.

C. Z. G. domaga się uwzględnienia w

KALENDARZ DNIA

27
LIPIEC

HISTORIA PODAJE:
1610 Żółkiewski obozem pod Moskwą 
1806 Wjazd Napoleona do Poznania
1830 Wybuch t. zw. Rewolucji lipcowej w Pa­

ryżu
1920 T. Massaryk prezydentem Czechosłowa­

cji.
PRZYSŁOWIA:

Kto ma dostatki, ten ma i wydatki.
AFORYZMY:

Dobra pamęć jest dla niejednego torturą 
sumienia.
RADY PRAKTYCZNE:

Ukąszenie komara posmarować w domu jo­
dyną.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „W ogniu pocisków".
EDEN: 1) „Papa się żeni", 2) „Na bez

PATRIA: 1) „Dzisiaj i zawsze", 2) ,,Ka- 
wiarnia na granicy".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następując^- apt=i. 

H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12 
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońśka 25

------- OQO-------
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygodniu 
zanotowano na terenie Sosnowca następuję 
ce przypadki zachorowań i zgonów na chor 

. by zakaźne: dur brzuszny—5, płonica—2, ró- 
1 ża—4. krztusiec—10, gruźlica—4, jaglica—3.

to ponosi w-inę. Wystarczy jednak, — 
stwierdziwszy że tak jest, zabrać się 
wirewioie do sprostowania ogólnie utar­
tych pojęć o młodym pokoleniu i spra­
wić, by w drodze naturalnego biegu 
wypadków obejmowało ono spadek po 
starszych i spadku tego nie zmarno­
wało, lecz przeciwnie — pozostawiło po 
sofcie również dorobek myśli oraz pra­
cy, rzetelnej pracy.

Ten spadek, pamiętać należy, wy­
maga, by objęli go lulfeie odpowiedzial­
ni, zahartowani w trudach i przygoto­
walni pod każdym względem do wałki 
ol epsze jutro. Ludzie, którzy chcą, by 
ich sztucznie wpychano w życie, któ­
rzy nie potrafią wykazać swych zalet 
charakteru w codziennej ipraicy, nie 
mogą mieć pretensji do nikogo, że ich 
w życiu nie ma i nie będzie.

„SAVOY” Sosnowiec iii. ]-Maia a.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

1111| 11 Od 16 lipca 1938 zmiana programu:

DANUTA DALL
RENE REŃSKA

ANI NOLJAR
PROLONGOWANA

świetna orkiestra Braci Paździejewskich
liii Baseny z żywymi rybami. Doskonała wentylacja. .

Wypowiedzenie układu zbiorowego 
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego

;nowyim układzie zbioncwym (następu­
jących postulatów: podwyższenia plac 
robotniczych o lO°/o, praesuieregowatniia 
niektórych kopalni do wyższej grupy 
oraz obniżenia czasu pracy robotni­
ków, zatrudnionych ma powierzchni do 
7‘/a godzin dziennie.

ZflGŁEBIfl
Środa

Feliksa, Julii, Natalii i Aureli 
Słowiański: Wszebora
Słońca wsch. 3.47, zach. 19.36 
Księżyca wsch 4,18, zach 19,15

Ośmiogodzinny 
DZIEŃ PRACY

Według Sądu Najwyższego, pozostawienie 
pizez uryncypała nadal w pracy robotników 
po normalnej ilości godzin zatrudn enia, choć­
by nawet ze zgodą robotników i za zwolnie­
nie ich od pracy w inne dn: oraz nieprzekro- 
czenie przy tym ogólnej ilości godzin pracy 
■v tygodniu, jest sprzeczne z przepisami rsta 
>vy o czasie pracy w przemyśle i handlu, sta­
nowi przedłużenie godzin pracy ponad normę 
ustawową i zawiera cechy przestępstwa, za­
grożonego sankcją ustawy.

5-tą

zostaną

Kolonie letnie
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

W SOSNOWCU.
W dniu 28 bm. tj. jutro wyjeżdżają na ko­

lonię letnią U. S. w Rabsztynie - Kluczach 
chłopcy w liczbie 430 na okres czterotygo­
dniowy.

Zbiórki dzieci wyznaczone są na godz. 
rano w budynkach Ubezpieczalni:

w Sosnowcu — Kołłątaja 17, 
w Będzinie — Piłsudskiego lia.
w Dąbrowie — Dąbrowsk ego 22.
Dzieci z Zawiercia przewiezione 

autobusami.
Następnie w dniu 2 sierpnia rb. wyjedzie 

na kolonię do Krzemiendy k-Poręiby II partia 
dzieci w liczbie około 90 również na okres 
4-tygodnowy. Te dzieci przewiezione będą 
autobusami.

--------ooo-------
X ŻEBRAK — KIESZONKOWCEM. Na 
dworcu kolejowym w Sosnowcu ujęto żebra­
ka z Niwki, niejakiego Siudaka, który us - 
łował skraść Zygmuntowi Rynkowskiemu z 
Białegostoku pieniądze z kieszeni. Żebraka 
kieszonkowca przekazano do dyspozycji władz 
sadowych.

NA FALI DNIA
W SOBOTĘ NIE POWINIEN,.

Wiadomość o aresztowaniu wielkie­
go rabina Brooklynu w Nowym Jorku 
pad zarautem przemycania naiikoty- 
ków — o ozym pisaliśmy obszernie w 
.poniedziałek — wywołała szczególny 
oddźwięk w prasie żydowskiej. Między 
innymi „5-ta rano“ podaije w wątpli­
wość czy wiełki rabin Brooklynu był 
w ogóle... rabinem i pisze:

„Dziwny to zresztą rabin, który w 
sobotę jedzie taksówką by nadawać 
przesyłki pocztowe..." (?)

„,5-itej rano" nie dziwi fakt udziału 
rabina w aferze przemytu .narkotyków. 
To przeciż nic znowu nadzwyczajnego. 
Dziwne się natomiast wydaje żydow­
skiemu pismu, że rabin w sobotę je­
chał taksówką nadawać przesyłki z 
heroiną, czego jak wiadomo, w sobotę, 
Talmud zabrania.

Może i racja? Prawdziwy rabin po­
jechałby zapewne taksówką nadawać 
cenne , przesyłki" w piątek lub w nie­
dzielę.

A może w poniedziałek, wtorek, śro­
dę czwartek, tylko nie w sobotę.

Rabin sosnowiecki, który chciał csziu 
kac kolej na zniżki kolejowe dla uczest­
ników pewnego wesela w Sosnowcu 
także, o ile nas pamięć nie. mylj popeł­
nił to przestępstwo w sobotę.

Widocznie sobota jest najlepszym 
i najszczęśliwszym dniem do popełnia­
nia „kantów" pnzez brodatych i uczo­
nych rabinów.

A swioją drogą mogliby ci uczeni i 
brodaci aferzyści rabi-naccy uszanować 
choćby sobotę w tej pogoni za zyskiem 
z ^podejrzanych źródeł: z harjdlu ży­
wym towarem, przemytu narkotyków, 
kfinciarstwa wobec państwa j bliź­
nich...

„5-dą rano" prosimy o rzeczowy ar­
tykuł w tej sprawie pod adresem ra­
binów - przestępców...

Tydzień Miłosierdzia
W CAŁEJ POLSCE

Na mocy zezwolenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych „Tydzień MSłos‘erdzia“ odbę­
dzie się w ri>. na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej w dniach od 11 do 23 października

Przygotowania do Tygodnia Miłosierdzia 
na terenie poszczególnych diecezyj już się 
rozpoczęły.

Matury
DO KOŃCA ROKU 1940

Egzaminy dojrzałości dla eksternów, zda­
jących po raz pierwszy, odbędą się we wrze­
śniu 1938 r. i w lutym 1939 r. Cd września
1939 r. do końca 1940 r. do egzaminów doj­
rzałości będą dopuszczeni tylko ci, którzy nie 
zdali egzaminu za pierwszym i drugim razem 
i ci, którzy przystępują do egzaminów doj­
rzałości jako ucznowie.

W Min. Oświaty czynna jest specjalna ko­
misja, która opracowuje juź nowy wzór koń­
cowych egzaminów licealnych, które od roku
1940 zastąpią maturę.

Rozpoczęcie nowego roku szkolnego 1933-39 
nie ulegnie opóźnieniu i przewidziano zosta­
ło na dzień 3 września.

Sędzia z Katowic
CIĘŻKO POSTRZELONY PRZEZ ŻYDA 

W CZERNIOWCACH
Żydowsk' dziennikarz Josif Noe w ponie­

działek w Czerniowcach ciężko postrzelił z re­
wolweru Adama Dobrowolskiego, sędziego 
sądu grodzkiego w Katowicach, spędzającego 
urlop w Czerniowcach, nfejscu swego pocho­
dzenia.

Dobrowolskiego odwieziono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala.

Sprawcę zamachu aresztowano.
Powód zbrodni n e został dotychczas usta­

lony.

Wielka zabawa
W PARKU. GW. „HR. RENARD"

W SOSNOWCU

W niedzielę dnia 31 bm. odbędz e się w par­
ku sieleckion wielka zabawa urządzana stara­
niem Związku Rezerwistów Koło Sosnowec- 
Sielec. Piękny park, doskonała orkiestra, licz­
ne atrakcje i tani bufet gwarantują wśsole 
przyjemne spędzenie czasu. Nie wątpimy, że 
wszyscy sosnowiczanie spotkają się na za­
bawie.
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Zmiana adresu dostawy 

„Kuriera Zachodniego"
to koszt żaden
to tylko fatyga skreślenia 
kilku słów na pocztówce 

lub
fatyga wstąpienia na chwilę do naszej 
Administracji dla zakomunikowania 
nowego adresu

. lub
pop rostu telefon 61073 
z odpowiednią dyspozycją.

Wyjeżdżasz na urlop, choćby 
pa odniowy-„Kurjer Zachodni" 
chętnie podąży za tobą.
Za zmianę adresu

ŻADNYCH OPŁAT 
5 Administracja
i nie pobiera.
Notować n-ry rowerzystów 
LEKCEWAŻĄCYCH rtlZEPISY O RUCHU 

KOŁOWYM

Niesforni rowerzyści demonstracyjnie le­
kceważą nadal przepisy o mchu kołowym na 
drogach publicznych. Jeżdżą bezceremoniaj) e 
środkiem szosy, jeżdżą parami, trójkami, nie 
uważają za wskazane sygnalizować jadącym 
za nimi pojazdom o zm anie kierunku...

Liczne śmiertelne wypadki, spowodowane 
nieostrożnością i lekceważeniem przepisów, 
nie wpływają hamująco na zapędy miłośni­
ków niebezpiecznej dla nich, dla przechodniów 
i innych wozów jazdy.

Konieczne przeto się staje, by do akcji o- 
kiełznania niesfornych rowerzystów, obok po­
licji drogowej, przystąpili kierowcy j woźnice 
oraz publiczność piesza, notując i komuniku­
jąc władzom bezpieczeństwa numery lekce­
ważących własne i cudze życie niesfornych 
cyklistów.

Szybkie ujęcie
. SPRAWCÓW KRADZIEŻY

W ub. poniedziałek nieznani sprawcy do­
stali się przez otwarte okno do mieszkania 
Jakuba Hermana przy ulicy Piteudsk ego 42 
w Sosnowcu, skąd skradli garderobę oraz róż­
ne przedmioty, łącznej wartości 240 zł.

Zawiadomiona o kradzieży miejscowa pol ­
eją przeprowadziła dochodzenie i tego same­
go dnia sprawców kradzieży ujęła. Okazał 
się nimi mieszkańcy Sosnowca: Władysław 
Bałazy (Mariacka II) i Marian Proezowsk' 
(Sienkiewicza f>).

Zatrzymanych złodziei przekazano do dy­
spozycji władz sądowych.

-------nOO-------

Dwutygodniowy strajk
W TARTAKU MONDSZTAJNA

W tartaku Mondsztajna w Sławkowie od 
dwóch tygodni trwa strajk okupacyjny ro­
botników, którzy zażądaj podwyżki płac.

Właściciel tartaku nie chce zgodzić sę na 
żadne ustępstwa, a drzewo przewozi furman­
kami do tartaku w Olkuszu.

Kalkulacja taka zapewne drożej kosztuje 
właściciela tartaku, aniżeli wyniosła by pod­
wyżka głodowych płac robotniczych.

-------oOo-------
Pod zarzutem nadużyć

Przed kilku miesiącami został zwolniony z 
pracy bez odszkodowania wagowy fabryki 
Kulczyńskiego w Sosnowcu Pietrzyk.

Zwolnionemu z miejsca z zajmowanego sta­
nowiska Pietrzykowi zarzucano, że przyjmu­
jąc dostarczany dla fabryki węgiel wykazy­
wał większą ilość furmanek węgla, aniżeli w 
rzeczywistości ich dostarczano do fabryki.

Pietrzyk, czując się pokrzywdzonym odwo- 
l"-l się do sądu. Wyznaczona w tych dniach 
rozprawa sądowa została odroczona, celem 
powołania nowych świadków, zgłoszonych do­
datkowo- przez Pietrzyka.

świadkami popełniania przez Pietrzyka za­
rzucanych mu nadużyć są urzędnik fabrycz- 
!,y p. Weinberger > syn jednego z dyrektorów 
•ubryki.

X CHOR DANA SOSNOWCU.
tao o gxxL. 9 -wrócąoram wystąpi w So­
snowcu w kimró „Pa/bria" Ohór Dama.

Popierajcie I zapisujcie się 
oa członków L. 0. P. P.
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Wybory delegatów robotniczych
w zakładach włókienniczych Dietla

W pierwszej połowie b. miesiąca, — 
jak o tym donosiliśmy — bawili w So­
snowcu radca ministerialny Węgienow 
i ofcręg-owy inspektor pracy z Kielc 
inż. Maci-ji, którzy badali sto- 
swnki panujące w zakładach włókien­
niczych Dietla oraz odbyli konferencję 
■z pnasiJstawicielaimi dyrekcji fabryki i 
noboitmiików.

W wyniku tonferenoji właściciele 
fabryki zflożyłi między innymi wiążące 
pmzyraeczenie, że nie będą czynione ża­
dne trudności przy wyborze delegatów.

Wybory delegatów zostały wyzma- 
eaone ptnzez inspektora pracy na dizień 
3 sierpnia br.

LETNIE ROZKOSZE
Jest ich wielka rozmaitość, a jeżeli 

wybór jest trudny, to dlatego, że nie 
dła każdego, niesrbety, są one wszystkie 
dostępne, Instytucje państwowe i or- 
ganizacje społeczne, czynią bardzo wie­
le w swoim zakresie, by jak najszer­
sze warstwy społeczeństwa mogły u- 
żyć wywczasów letnich w sposób przy­
jemny i pożyteczny zarazem, ale oczy­
wiście nie są one w możności zapewnić 
siwych usług wszystkim i bardzo wrólu 
z nas staje bezradnie wobec zagadnie­
nia: skąd zaczerpnąć środków na godne 
sipędzeinie wakacyj.

Ci, którym Fortuna nie poskąpiła 
swych darów, w formie np. wygranej 
na loterii, trosk tego rodzaju nie zazna­
ją. Do tych szczęśliwców należy spore 
grono osób, którym poiwiolito się w za­
kończonym niedawno ciągnieniu dru­
giej klasy czterdziestej drugiej loterii 
klasowej.

Główną wygraną w kwocie 125.000 
zł podzielili saę mieszkańcy Lwowa, 
współwłaściciele Nr. 53377. Każdy z 
nich jako .posiadacz piątej części losu 
otrzymał do ręki 20.000 żł.

Do Lwowian również należały po­
szczególne „piątki" Nr. 67422, który 
wygrał 50.000 zł. Każdemu ze współ- 
wiaściceli pnzypadlo tedy na czysto 
8.000 zł. W jednym i drugim wypadku

losy .należały do przedstawicieli inteli­
gencji pracującej.

Mieszkańców stolicy obdarzyła For­
tuna wygraną 75.000 zł, jaka paidła na 
Nr. 131.106. Właścicielem jednej 
z „piątek" byl

p. Szczepan Piiwowarek, dozorca domu 
iprzy ul. śliskiej 43. Pan Piiwowarek 
nie .zdecydował jeszcze, co zrobi z o- 
tnaymaną sumą 12.000 zł. Narazie ulo­
kował ją na książeczce oszczędnościo­
wej.

O następnej seria szczęśliwców do­
niesiemy po ciągnieniu klasy trzeciej, 
które odbędzie sdę w dniach 11 j 12 
sierpnia rb. Główna wygrana wynosi 
150.000 zł a pozatym są jeszcze dwie 
wygrane ipo 75.000 tyleż po 50.000, 
trzy po 25.000, dwie po 20.000 zł i wie­
le ininych. Pamiętajmy więc o tym by 
zawczasu zaopatrzyć się w los.

tóiWjii „AOill SlSMliBC T... 42-717

Program na m-c lipie cl938 r.

1) Świetny duet taneczny dwie znane 
z urody siostry KWIATKOWSKIE 
w tańcach ekscentryczno - charakte­
rystycznych,

2) Przemiła i sympatyczna tancerka 
ALA TRUZI w swoim repertuarze.

Znany zespół muzyczny pod batutą
p. KARSAWINA

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

Mieszkaniec Modrzejowa zabójcą
restauratora w Mysłowicach

Szynawa zmarł, a Merta zbiegł, lecz 
został ujęty przee policję.

O wypadlku zawiadomiono prokura­
tora.

Surowa kara
ZA WYWOŁANIE AWANTURY

Onegdaj został zatrzymany przez policję 
za wywołanie awantury na ulicy mieszkaniec 
Sosnowca Stanisław Kudelski (Okrzei 2).

Kudelskiego przekazano do dyspozycji 
władz administracyjnych, które skazały go w 
trybie doraźnym na dwa miesiące więzienia.

Ostatnio władze administracyjne zaostrzy­
ły kary doraźne za wywoływane awantur.

25 bm. o godz. 23.30, gdy restaura­
tor Adolf. Szyniawa chciał zamknąć lo­
kal restauracyjny w Mysłowicach przy 
Rynku 10, do restauracji zamierzali je­
szcze wetjść Franciszek Merta z Mo­
drzejowa, który był już w stanie pod­
chmielonym.

Właściciel restauracji nie wpuścił pi­
janego do restauracja i z tego powodu 
wynikła pomiędzy nimi sprzeczka. — 
pidczas której Szyinawa chciał pijane­
go Mertę odpędzić, przy pomocy pałki 
gumowej.

W trakcie bójki Merta wydobył nóż 
kieszonkowy i zadał Szynawie 4 pchnie 
cia w szyję i klatkę pierś ową.

Odwieziony natychmiast dn szpitala

Termin składania list munąl dn. 25 
bm. Złożono dwie listy: Zw. robotni­
ków przemysłu włókienniczego „Pra­
ca" j robotników niezrzeszonyeh.

Plieiwsze posiedzenie komisji wybór- ■ 
czej, w skład której wejjldą dwaj przed­
stawiciele fabryki loraz po dwóch pnzed 
stawicaeli nobotoilków zrzeszonych i nie 
zaizeszanych odbędzie się dn, 29 bm.

Posiedzenie komisji odbędzie się nie 
w fabryce, jak to jest zazwyczaj pra­
ktykowanie, leoz w iiuspelktoracró pracy.

N" posiedzeniu komisji omówiona 
bę; techniczna sitrofna wyboru dele­
gatów.

....
Przedstawicielstwo LPT

W ZAWIERCIU
W celu propagandy, turystyki dyrekcja «- 

kręgowa PKP w Warszawie zarządziła uibwOi 
rżenie w Zawierciu przedstawicielstwa Ligi 
Popierania Turystyki, (które by objęło swą 
dzałalnością również stacje Myszków, Łazy, 
Ząbkowice i Nieradę. Kierownikiem przed­
stawicielstwa został mianowany zawiadowca 
stacj w Zawierciu p. Augustyn Wypych, se­
kretarzem zaś p. Piotr Kotela. Przedstawi­
cielstwo LPT posiada karty uczestnictwa w 
wycieczkach na Kresy Wschodu'e (50% ulgi), 
do Kalwarii Zebrzydowskiej (75%), na ośmio. 
dniowy pobyt w Siankach za 45 zł i in.

Za'nteresowani mogą zgłaszać się w go­
dzinach urzędowych do kanceiarii zawiadowcy 
stacji.

Uttwtorzenle tej placówki mieszkańcy Za­
wiercia i okolicy przyjmą na pewno z ;ado- 
woleniem.

X O UNORMOWANIE ZAROBKÓW. Wczo, 
raj odbyła się w inspektoracie pracy w Za­
wierciu konferencja w sprawie unormowania 
zarobków robotnczych w fabryce Steirihage- 
na w Myszkowie.

ODCISKI
I ZGRUBIENIA SKÓRY, PO

WRASTANE PAZNOKCIE 
I USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY

POMOCY SPECJALNYCH 
APARATÓW

1 GABINET 11W AD A n
8 KOSMETYCZNY llUlWDft
* SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 15.

Telefon 622 42.

PROGRAM RADIOWY
ŚRODA 27 LIPCA 1958 ROKU

5.15 Audycja poranna — płyty 6.20 Muzy™ 
ka z płyt 6.45 Gmnastyka 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał 12.03 Audycja południowa 18.50 
Wiadomości bieżące 14.00 Koncert życzeń 
15.10 Giełda zbożowa i towarowa w Katowi­
cach 1545 „Swaczyna w ogródku" — audycja 
dla dzieci 15.35 Wesoły koncert dla dzieci w 
wyk. orkiestry harmonistów — płyty 15.45 
Wiadomości gospodarcze 16.00 Koncert orkie­
stry Rozgłośni wileńskiej. 16.45 „Dlaczego 
i jak wojska studiują historię" — odczyt 
17.00 Muzyka taneczna — płyty 18.00 „Ogród 
angielski" — felieton 18.45 ,,Pan Mandata- 
riusz urzęduje" — fragment II z „Zaklętego 
dworu" Walerego Łozińskiego 19.00 Recital 
wiolonczelowy Borni sława Nagujewsk ego 
10.20 Pogadanka aktualna 19.30 „Wesoły o- 
gród zoologiczny" — koncert rozrywkowy 
20.55 Pogadanka aktualna 21.00 Eugeniusz 
Pawłowski: „Cienie od Tatr" (recytacja pro­
zy) 24.10 „Chopin a polska ziemia" — V au­
dycja „Apoteoza polskości" 21.50 Wiadomości 
sportowe 22.05 17 premiera „śląskiej Pozy­
tywki" — lekka audycja słowno-muzyczna 
22.35 Koncert rozrywkowy w wykonaniu or­
kiestry świętochłowickiej pod dyr. Tadeusza 
Pliszew ski ego.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o WPŁACENIE PRENUMERATY 
za lipiec 1938.

Wawnictwa „wim lachaWiegi]"
zzzzzzzzzzzzzzz
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RKS Zagłębie założyło protest 
do WGD. PZPN

Zawody międzymiastowe
W ZAGŁĘBIU DĄBR.

W dalach 15 i 16 sierpnia br. w zw ązku 
z przypadającym w tym terminie ,,Dn'em 
Okręgu" zostaną rozegrane zawody repre- 
zenitacyj miast: Sosnowca, Dąbrowy, Będzina 
i Czeladzi o puchar miast Zagłębia Dąbr. 
i prezesa Okręgu p. Wł. Wołsk ego. Składy 
reprezentacyj ustali kapitan Okręgu po poro­
zumieniu się z zainteresowanymi kierown ka- 
Łami.

Przypomnieć należy, że w ub. roku zdobyw 
cą pucharu nuast była Czeladź, zaś pucharu 
prezesa Wolskiego — Będzin; trzecie miejsce 
zajęła reprezentacja Sosnowca, czwarte — 
Dąbrowy.

Obóz piłkarski
W WOJKOWICACH KOMORNYCH

Płkarze zaglębiowscy, którzy przebywają 
w obozie przodowników piłkarskich w Wojko­
wicach Komornych, czują się doskonale. W. 
obozie znajduje się 54 graczy, w tym 10 z li- 
g Okręgowej, 15 z klasy A, a reszta z B i C 
klas. Utrzymanie dzienne gracza kosztuje 2 
zł przy czym klub płaci 10 zł za czas pobytu 
w obozie gracza, resztą dopłaca okręg.

Jeżeli się weźmie pod uwagę fakt prowa­
dzenia życia obozowego, wspólnej kuchni ' bez 
płatnego locum, to niewątpliwie wyżywienie 
graczy jest doskonałe, świadczy o tym 
zresztą doskonały wygląd piłkarzy, humor 
zadowolenie. Trener Spojda jest w bezpośred­
nich z niznj stosunkach towarzyskich, to też 
atmosfera jest b. miła.

Program zajęć jest następujący: godz. '.30 
—- pobudka, potem śniadanie, godz na wykła­
dów i ćwiczenia na boisku Po obiedzie, który 
składa się z trzech dań następuje dwugodzin­
na przerwa, a następnie znowu ćwiczenia na 
boisku.

Dla utrzymania kondycji uprawiają również 
siatkówkę i lekkoatletykę. O godz. 22 wszy­
scy udają się na spoczynek i w .obozie zale­
ga cisza.

O tym, jak czują się tam piłkarze, świad 
czy najlepiej prośba o przedłużenie obozu, 
śkerowana do władz piłkarskich. Jest to jed­
nak niemożliwe ze względu na koszty j brak 
funduszów'. Tym bardziej, że przewidziany 
jest obóz dla piłkarzy Częstecho cy.

Trener Spojda wyraża zadowolenie z do­
tychczasowych wyn ków i twierdzi, że praca 
przodowników w klubach da niewątpli wie do­
datnie wyniki i przyczyn' się do podniesieni? 
poziomu piłki nożnej w Zagłębiu.

NOWY KLUB W ZAGŁĘBIU
Na podstawie decyzji zarządu Okręgu z 

dn. 20 bm. przyjęto w poczet członków; Klub 
Sportowy „Naprzód" w Józefowie. Adres se­
kretariatu: p. Będkowski K, Józefów, gm. Za 
górze.

P. ANDRZEJOWSKI APELUJE
W zw.ązku z notatką p.t. ,,Dyskwalifikacja 
działacza sportowego*1, zamieszczoną dn. 19 
bm. p. Jerzy Andrzejowski kierownik sporto­
wy TS Sarmacja komunikuje nam, że decy­
zją zarządu Okręgu czuje się pokrzywdzony 
i odwołuje się do PZPN-u. Jak w adomo, p. 
Andrzejowękl uikarany został trzymiesięczną 
dyskwalifikacją.

JEŹDŹCY POLSCY ZOBYLI
PUCHAR BAŁTYKU

W niedz elę, w ostatnim dniu międzynaro­
dowych zawodów bałtyckich rozegarno trzy 
konkursy.

Najważniejszy konkurs zespołowy o puchar 
Bałtyku i nagrodę wicepremiera Kwiatkow­
skiego wygrał zespół potoki, mając 12 pkt 
karnych.

2) Niemcy IGbt pkt karnych.
Nagrodę honorową za najlepszy wynik in­

dywidualny otrzymał por. Pohorecki na „Abd 
el Krim".

W drugim konkursie o nagrodę Polskiego 
Związku Jeździeckiego pierwsze miejsca za­
jął por. Pohorecki na „Astrze", 2) baron 
Temme (Niemcy), 8) por. Bilwin, 4) por. 
Skupiński.

Trzeci konkurs dla pań i jeźdźców cywl- 
nych wygrał baron Ternme na „Sachsenwal- 
dzie" przed panną Skotn cką na „Boluw ■'.

NASZE DZIECI
— Jasiu, cóż to za zabawa? Czemu celu­

jesz w brzuch Stefkowi ?
— A bo my bawimy się w> Wilhelma Tella. 
r— On miał przecież jabłko na głowie...

. Sek. Stefcio zjadł już jabłko)

Ostatni mecz RKS Zagłębie o wejście do i 
Ligi, rozegrany w Lublinie z tamtejszą Unią 
zakończył się, jak wiadomo, wynikiem remi­
sowym 5:3.

Drużyna „Zagłębia" powróciła do Dąbrowy 
w ub. poniedziałek.

Zarząd klubu, po zaznajomieniu się z wa­
runkami, w jakich odbył się mecz, postano­
wił założyć protest do Wydziału Gier i Dy­
scypliny PZPN, co do wyniku meczu.

W motywach swego protestu zarząd RKS 
Zagłębie podaje, że mecz rozpoczął się z dwu­
dziestominutowym opóźnieniem, oraz że za­
wody zamiast wyznaczonego sędziego p. 
Krajcarka prowadził p. Bigda z Przemyśla.

O ile WGiD PZPN przychylnie ustosunkuje 
się do protestu Zagłębia, mecz został by po­
wtórzony, ewentualnie Zagłębie otrzymałoby

Kudowa nowej ridiosiatii Oskiej i Brzezince 
pod Mysłowicami

Projekt nowej radiostacji śląskiej w Brzezince pcd Mysłow car.ii

w Bpzezince pod Mysłowicami roz­
poczęto już wstępne roboty pnzy budo­
wie nowej radiostacji, która zajmis 
teren około 7 ha.

Na raw.e prowadzone sę roboty ziem­
ne i betonowe, niebawem zaś rozpocz- 
nie się budowa gmachu, w którym 
mieścić się będą maszyny. Montaż wież 
antenowych nastąpi po zakończeniu 
prac przygotowawczych.

Jak już podawaliśmy, nowa radio­
stacja śląska w Brzezince będzie miała 
moc 50 KW i zastąpi dotychczasową 
radiostację w Brynowie pod Katowica­
mi o sile 12 KW. Nowa radiostacja — 
jak widać z porównania cyfr — będzie 
4 razy silniejsza niż stacja dotychcza­

ŻYCIE GOSPODARCZE
WZROST WYWOZU WĘGLA .
Szczególnie wzrósł wywóz do Skandynawii

Eksport węgla kamiennego w pierwszej po. 
łowię lipca wzrósł w porównaniu z przeec ętną 
za połowę czerwca rb. o 58 tys. ton, czyli o 
przeszło 11,6 proc, i wyniósł 557 tys. ton.

Na szczególną uwagę zasługuje olbrzym. 
wzrost eksportu na rynki skandynawskie, a 
przede wszystkim do Szwecji i Danji, oraz po­
ważny wzrost eksportu na rynki środkowo­

0 tanie maszyny i obrabiarki dla rzemiosła
Bank Gospodarstwa Krajowego uruchomił Świat rzemieślniczy przyjął z zadowolę^ 

specjalne kredyty dla rzemiosła na zakup, niem wiadomość o uruchomemu przez BGK
względnie renowację warsztatów rzemieślni­
czych. Z tego kredytu udzielanie są pożyczk 
w wysokości do 5 tys. A na jeden warsztat 
rzemieślniczy, przy czym zaciągnięte pożycz­
ki mogą być spłacane ratami w c ągu 48 mie­
sięcy.

walcover.
W nadchodzącą niedzielę RKS Zagłęhie je- 

dzie do Łodzi (nie do Warszawy, jak to myl­
nie podaliśmy wczoraj), gdzie rozegra rewan­
żowe spotkanie z Union Touringiem. Zagłę­
bie wyjeżdża w składzie, w jakim rozegrało 
dotychczasowe mecze. Sędzią zawodów będzie 
p. Wasilewski.

Poza powyższym meczem w niedzielę odbę­
dą się następujące spotkania o wejście do 
Ligi;

Legia (Warszawa) — Unia (Lublin)
Czarni — Rerera
WKS Grodno — Pogoń
Śląsk — Gryf
Garbarnia — Dąb
Makabi (Wilno) — PKS (Łuck).

sowa, a więc wzrośnie odpowiednio 
również jej zasięg, chociaż i zasięg sta­
rej stacji śląskiej byl po prostu re­
kordowy.

Dzięk nowej radiostacji, która cał­
kowicie wykonana będzie z polskich 
materiałów i rękami polskiego robotni­
ka według planów polskich 'inżynierów 
— słowo i muzyka polska docierać bę­
dzie daleko poza granice naszego kra­
ju.

Nałoży również podkreślić, że cala 
instalacja nadawca? wykonywana jest 
w warsztatach własnych Polskiego 
Radia.

Nowa radiostacja nadawać óacanie 
audycje już za kilka miesięcy.

europejskie czyli do Niemiec i b. Austrii. Na 
podkreślenie zasługuje również dalszy wzrost 
odbioru węgla bunkrowego.

Przeładunek węgla w portach polskiego ob­
szaru celnego wzrósł w porównaniu z prze­
ciętną za połowę czerwca o 45 tys. to do 4’8 
tys. ton, zczego na Gdynię przypada 510.

:ego kredytu, z drugiej strony atoli sfery 
rzemieślnicze z niektórych okręgów użalają 
się, że z kredytów tych nie mogą skorzystać 
gdyż zaciąganie takich zobowiązań przerasta 
ich możliwości finansowe i dlatego muszą 
zrezygnować z in-westycyj maszynowych j u-

nowocześnienia swych warsztatów.
Jako główną przyczynę tego podają sfery 

rzemieślnicze, że naogół maszyny, jakie zaku­
piliby chętnie rzemieślnicy, są dla nich nie­
współmiernie drogie .Amortyzacja tych ma­
szyn w użyciu rzemieślników trwałaby zbyt 
długo i bodaj nawet maszyny te nie zdążyły­
by się zamortyzować.

W kołach przemysłowych znów tłumaczą 
istotną drożyznę maszyn brakiem fabryk w 
Polsce, specjalnie nastawionych na produkcję 
maszyn dla rzemiosła. Wysuwana jest przeto 
koncepcja utworzenia specjalnej takiej fabry­
ki, która w oparciu o instytucje bapkowe i 
przy ewent. pomocy kredytowej przystąpiła­
by do produkcji tanich maszyn dla rzemiosła.

Aby taka fabryka spełniła należycie swe 
danie, mawiałaby fabrykować krajowe ma­

szyny > obrabiarki dla rzemiosła po rewela­
cyjnie niskich cenach. Wówczas polske rze­
miosło podniosłoby się znacznie ze swego o- 
becnego nidkego poziomu i zajęłoby przyna­
leżne mu miejsce w gospodarstwie narodo­
wym Polski.

Zbiory tegoroczne
BĘDĄ WYŻSZE NIŻ W UB. LATACH

Lada dzień ufkaiie się ma rynku ncwe 
zboże. W szeregu miejscowości roz­
poczęto już bowiem pierwsze omlety.

Według dainych, nadchodzących iz ró­
żnych stron kraju, urodzaj tegoroczny 
zapowiada się dobrze.

Na podstawie ccnłoitów, wykazują­
cych znakomitą jakość zebranego zbo­
ża, rolnicy spodziewają się zbioru o 
około 10 proc, wyżfii-ago od przecięt­
nych zbiorów w ostatnich pięśu latach 
Dopiero jednak wiiadumości, zebrane z 
całego kraju, pozwolą na ustalenie w 
przybliżeniu wysokości zbiorów.

Ustalana przez G.U.S. przeciętna ro­
czna zbiorów rza ostatnie 5 lat wynosi 
64 miln. kwintali żyta, 20,6 miln. kwin 
tali pszenicy, 14,2 miln. kwintali jęcz­
mienia, oraz 25,6 miln. kwintali owsa.

Należy dodać, że paiaż starego zbo­
ża jest -minimalna, oo świadczy, iż za­
pasy zeszłoroczne są na wyczerpaniu.

Cena pszenicy utrzymuje się na po­
ziomie 27 do 27,75, a żyto — 20.25 do 
20.75 za 100 kg.

Na ogół na rynikiu panuje tendencja 
wyczekiwania.

Samobójstwo chłopca
Z MIŁOŚCI DO OJCA

Wstrząsające samobójstwo na tle niezwy­
kłych motywów popełń 1 w oddalonych o 6 ki­
lometrów od Sambora Biskowicach syn kole­
jarza, 14-letni uczeń 6 klasy szkoły powszech 
nej, Edward Zajączkowski.

Bawił on się z kilkoma rówieśnikam’ w po 
łożonym obok stacji ogrodzie. W trakcie za 
bawy doszło między chłopcami do sprzeczki 
a następnie do bójki, podczas której oberwał' 
się nieco synkowi zwierzchnika ojca małego 
Zajączkowskiego. Pob ty pobiegł z płaczem 
do domu i spowodował zupełnie niepotrzebnie 
wmieszanie się starszych w spór dziec .. Na 
stąpiła interwencja ojcowska, popirta nado- 
miar autorytetem zajmowanego stanowiska.

Na- bardzo ambitnego Edz a Zajączkowskie 
go podziałała ta historia w okrpony sposób 
Wyobrażał sohie, że z powodu jego wybryku 
może ucierpieć jego ojciec i w swej naiwnie 
dziecięcej miłości synowskej postanowi dla ó 
kup emia swego czynu pozbawić się życia 
Uciekł z domu i w pobliżu stacji oczeldwa. 
niespostrzeżony przez nikogo z przyłożoną d* 
szyn głową zbliżania się pociągu O godz. 
17.15 odcięła nieszczęśliwemu chłopcu głowę 
lokomotywa pociągu towarowego, jadącego 7 
Sambora do Chyi-owa.

SOWIECKIE ANEGDOTY-;--
y Słyszałeś, towarzyszu, że umarł star) 

komunista Pietrow?
— Tak? Umarł? A czy zwykłą śm:erc:ą?
— Nie, nie rozstrzelali go. Umarł na gru­

źlicę.

Komunista Zwakin przez cały rok woj owa) 
w czerwonej Hiszpanii. Broni Madrytu, żdo 
bywał Alcazar, siedział w Teruelu, a teraz 
ledwo wycofał się z Lendy. Bohater! Nagi* 
dostaje rozkaz powrotu do Moskwy.

— Ule, tam nie pojadę — oświadcza.
— No, towarzyszu — mówi mu jego dowóo 

ca — widać, że z ciebie porządny tchórz!

—■ Mówcie, co chcecie, a jednak ZSRR tó 
jedyne państwo całkowitego równouprawnić 
nia.

— -Czemu?
— Bo prędzej czy później, każdy tam by­

wa sozstrzelany.
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Jeszcze przed Kolumbem

Ameryka odkryta w XIV wieku 
przez Skandynawów?

Uczeni amerykańscy po dokładnym 
joatfaniu napisów skandynawskich na 
kamieniu runicznym, odnalezionym. w 
Ameryce Północnej, doszli do rewela­
cyjnego wniosku, iż Amerykę odkryli 
Skandynawowie jeszcze na 100 lat 
przed Kolumbem. Hipoteza ta wywoła­
ła zrozumajle zainteresowanie i nieza­
wodnie uczeni skandynawscy zajmą 
się szczegółowym zbadaniem kamienia 
by sprawdzić przypuszczania kolegów 
amerykańskich.

Kamień runiczny, który stanowi, 
przedmiot badań, znany jest ogólnie 
pod nazwą „Kamienia KeMSingtonu". 
Znaleziono go w r. 1898 poi ikorzenia- 
mi starego drzewa w Douglas Country 
Minnesota. (USA). Jest on piaski, pro­
stokątny i posiada napisy zarówno na 
powierzchni jak,i po bokach. Treść na-, 
pisu jest następująca:

„Ośmiu Gotów i 22 Wikingów w cza­
sie podróży badawczej z Wineland 
(wschodnie wybrzeże Ameryki) na za­
chód. Rozbiliśmy obóz w odległości jed 
nego dnia drogi od tego kamienia. Na­
stępnie udaliśmy się na połów ryb na 
cały dzień. Kiedy wróciliśmy, znale­
źliśmy skrwawione zwłoki dziesięciu 
naszych ludzi, święta Mario, chroń nas 
od złego. Musimy zatroszczyć się .o 
dzies.ęciu ludzi, których zostawiliśmy 
na statku, w odległości 14 dni drogi od 
tej wyspy. A. D. 1362“

Na pierwszy rzut oka napis nie bu­
dził wielkiego zaufania. Pewien uczony 
szwedzki orzekł, że jest to falsyfikat, 
gdyś zarówno znaki i-unicane, jak styl 
i język Wikingów odbiegają bardzo 
od napisów oryginalnych z czasów Wi­
kingów i średniowiecza. Opinia innych 
ekspertów nie była tak zdecydowana. 
Twierdzą oni, że wprawdzie język wy­
kazuje pewne niespotykane, dotąd ce­
chy, .z drugiej jednak strony współ­
czesny rytownik popełniłby pewnie nie 
dokładności, jak użycie znaków z róż­
nych alfabetów runicznych, lub też za­
stosowałby sztuczne wyrażenia dawne. 
Zdaniem uczonych nie ma wyraźnych 
danych na to, że kamień ten nie pocho­
dzi z XIV w. i napisy stanowią pewną 
odmianę znaków runicznych z tego 
okresu.

Czy można powiązać ten napis z ja­
kimiś znanymi faktami historycznymi 
z okresu 180 lat przed Kolumbem? To, 
że Wikingowie znali. „Wineland" wy­
nika z opisów ' Erickssoona. Nieznany 
jest natomiast fakt, iż Skandynawo­
wie dotarli w wiekach średtuch do wy­
brzeży Ameryki. Badacz norwesko-ame 
rykański, prof. H. R. Holand, który 
sądzi, iż „Keneington" jest oryginalny 
wydaj niedawno książkę na temat sen­

sacyjnej hipotezy odkrycia Ameryki je 
szcze w XIII wieku i przytacza w swej 
pracy szereg faktów historycznych, 
które mogą mieć związek z historią 
kamienia; —

Prof. Holand wspomyna m. in. o ist­
nieniu w swoim czasie kolołnii Skandy­

nawskiej na Grenlandii, o możliwym 
kontakcie Greńłandczyków z Ameryką, 
ponadto zaś przypomina, że broń śred- 
mfioiwfaeziną, przypuszczalnie pochodze­
nia skandynawskiego, odnaleziono w 
tej samej okolicy, gdzie odkryto ka­
mień Kensington.;

ODSŁONIĘCIE POMNIKA KAPRALA K.O.P. ŚP. STANISŁAWA SERAFINA
Premier gen. Sławoj Składkowsk' dokonał, jak już pisaliśmy, w Dzikowcu odsłonięcia po­
mnika kaprala Korpusu Ochrony Pogranicza śp. Stanisława Serafna, który poległ podczas 
pełnienia służby na pograniczu polsko-litewskim dnia 11 marca ri>. na odcinku Marcln- 

kańce. Na zdjęciu pan premier w, czasie odsłaniania pomnika.

Aulor Uiucli anonimów w atarze Fieiscberowei 
wykryty po dwu latach i aresztowany

Prokurator Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie wykrył zgoła przypadkiem 
autora kłamliwych anomimów gprz^i 
dwu lat, w aferze Parylewiczowej i i. 
Fleiseherowej.

W traikcae dochodzeń przeciwko Pa- 
rylewiczowej wpłynęło w sierpniu 1936 
■roku ha ręce sędziego śledczego dla. 
spraw szczególnej wagi dra Korusie- 
wicza, anonimowe doniesienie pnzeciw-

ENTENTE CORDIALE
W Paryżu śpiewają:
— Vive le King!
— God save la Repuiblique!

DOBRA RADA
Ona: — Gra na fortepian e jest dla mnie 

dobrodziejstwem.
On: — Ależ, duszko, dobro nalepy świad-. 

czyś po cichu...

ko sędziego drowi Józefowi Stankiewi­
czowi z Brzeska.

Drobiazgowe śledztwo wykazało .po­
nad wszelką wątpliwość, że anonim był 
oszczerstwem.

W dwa lata później, w styczniu br. 
prokurator Sądu Apelacyjnego w Kra­
kowie; ’ rozpatrując zażalenie ■ rań; orze­
czenie prokuratora Sądu okręgowego w 
Tarnowie w zupełnie innej sprawie, — 
stwierdził, żę zażalenie to skreślane 
jest tym’ samym pismem, ■’ co anonim 
sprzed dwu lat.

Zażalenie wnosił Józef Słowiński z 
Brzeska.

Słowińskiego, aresztowano.
W śledztwie przyznał sdę Słowińśkd 

do autorstwa anonimu.
Słowiński był już. karany zą kłamli­

we anonimy.

Dotacje dla samorządów
W związku z reorganizacją ustroju b fi­

nansach komunalnych Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zdecydowało się przyjść z. po­
mocą samorządom przez przyznanie dotacji 
związkom samorządowym w okresie 1938-39 
do 1940-44 w wysokości po 10 milionów rocz­
nie. Z dotacji tych w pierwszym rzędzie po­
kryte mają być najpilniejsze potrzeby samo­
rządów, jak' budowa szkół powszechnych itp.

Z Krynicy do Berezy
Leon Kronsztajn, właściciel domu w Łucku 

przebywający na kuracji w Krynicy został 
-aresztowany i wywieziony do Berez^ za nie­
higieniczny stan swej posiadłość' w Łucku.

Konfiskata
PROWOKACYJNEJ MAPY NIEMIECKIEJ

Starostwo bydgoskie skonfiskowało tenden­
cyjną mapę n emiecką, drukowaną w 1939 ro­
ku w Berlinie, na której zachodnie dzielnic* 
Polski włączone zostały przez rysownika do 
Niemiec.. Zwłaszcza wielką zaborczość okaza­
no w stosunku do śląska i Pomorza.

Większa ilość tych map skierowana była-de 
miejscowych niemieckch księgami bez spe­
cjalnego zamówienia z ich strony. Cały na­
kład został zajęty i zniszczony.-

Samosąd nad robotnikiem
KTÓRY NIE CHCIAŁ PŁACIĆ SKŁADEK 

NA RZECZ HISZPANII
Paryski trybunał karny rozpatrywał nie-, 

zwykle ciekawą sprawę powstałą na tle ak­
cji francuskich związków zawodowych na 
rzecz pomocy Hiszpanii. - ■ •

Robotnik nazwiskiem Targ-e, 'zatfjcnióny 
w pewnej stoczni, odriiów ł delegatom Confe- 
deration Generale de Trawa:'. zapłacenia ze 
swych tygodniowych zarobkó w- kwoty f5 fran­
ków, mających być składką na rzecz pomocy 
czerwonej Hiszpanii.

Gdy Targie odmówi zezwo'na potrące­
nie tej składki,'delegaci CGT -raz z sekre­
tarzem związku' robotników stoczni utworzyli 
samozwańczy ,t,rybunał“ stoczni ' w imieniu 
,,liidu“ wydali wyrok, nakazując 'opornemu o- 
puszczenie praty, a w razie*, gdybr Targie nie 
chciał opuścić pracy dobrowolnie, zagrozili 
ogłoszeniem strajku i jakimiś bliżej r.ecskre- 
ślońym represjami. Targ'e rzeczywiście zmu­
szony był do porzucenia pracy, 'ecz -'ecnocze- 
śnie złożył skargę do sądu państwowego na 
samozwańczych „sędziów".

Trybunał paryski skazał delegatów CGT na 
15. dni więzienia każdego, grzywną 50 fran­
ków >' ną solidarne zapłacenie 1000 franków 
Targiemu, jako odszkodowanie za kilkutygo­
dniowe przymusowe' bezrobocie.

Cezar a Mussolini
Do najszybszych jeźdźców w starożytnym 

Rzymie należał bezspornie Juliusz Cezar. Hi­
storia, notuje fakt, że odbył on podróż z Rizy- 
mu do Galii w ośmiu dniach, co w owych eza- 
saćh uchodziło za niebywały , rekord.

Mussolini udaje się bardzo - często w. godzi;' 
nach rannych na inspekcje lotnisk, oddalo­
nych od Rzymu o kilkaset kilometrów, jak np 
do Bolon:i czy Florencji. Lecz o godzinie dzie. 
siątej przed południem znajduje się już z po­
wrotem w swoim gabinecie w Palaizzo Ve-

ferry rocker

TAJEMHIEA WIĘZI
Powieść kryminalna

Przekład Eugeniusza Bałuckiego _
-------  51)

Inspektor spojrzał pytająco na Harrigana.
Joh powtórzył kilka zdań, które między sobą za­

mieniły pani Bardwell i ipani Fenwick.
— Hm, hm... — mruknął Musgrave. — Cieka­

we... Ale jaki użytek z tego możemy zrobić?
— Zanotować sobie w pamięci — odparł sucho 

Rcnald Hardy i odsunął na bok kartki z próbkami 
Pisma. — Ani pani Fenwick ani pani Bardwell nie 
Powininy wiedzieć, że pan Harrigan je podsłuchał, — 
Zwrócił się do John®: — Jutro podczas oględzin 
zwłok niech pan mówi jak najmniej, aby nie spłoszyć 
winnego. Pomówię wieczorem z sędzią i nastawię go 
w odpowiednim kierunku. Więc ustalamy, panie Har- 
rigap, że pan nie będzie zeanarwal o następujących 
wydarzeniacho znalezieniu kartki koło stróżówki.. 
pudełka z ampułkami i ze trzykawką, wreszcie nie 
będzie pan wspominał o rozmowie między panią 
Bardwell a panią Fenwick. Dla nas nie jest ważne, 
co sąd lozpozna w sprawie' Archie‘go Lawrence'a: 
morderstwo, samobójstwo czy nieszczęśliwy wypa­
dek. Mój kolega i ja, dążymy obaj do stwierdzenia, 
te Fdwjn Lawrence został zamordowany.

— A jeśli mnie sędzia zapyta... — zaczął nie­
pewnie John.

— Niech pan będzie spokojny, panie Harrigan, 
nie będzie panu stawiał dużo pytań... No, Musgrave, 
znikajmy. A może pan ma jeszcze co do roboty?

Inspektor tylko potrząsnął głową.
Wkrótce John usłyszał warkot samochodu uwożą- 

cego abu inspektorów policji.

XVII.

Zapadła cicha noc. W parku spowitym w lekką 
mgłę od czasu do czasu pokrzykiwała sowa.

Minęła dtwunasta. John odłożył książkę, którą 
czytał do tej pory, zgasił światło i zbliżył się do 
otwartego okna patrząc w ciemną noc.

Zdawało się, że cały dom już zasnął.
John rozmyślał nad wydarzeniami, które tu za­

szły po odjeździe inspektorów Hardy‘ego • i Mus- 
gravs‘a.

Po pierwsze: Rankin znów się upił do nieprzy­
tomności i otrzymywał wymówienie.

Potem między parnią Bardwell a paniną Forster 
wybuchła gwałtowna sprzeczka. Jak gdyby nastąpiło 
obustronne wyładowanie nienawiści gromadzonej la­
tami. John nie znailazł sposobności do pomówienia 
z paniną Forster, nie mógł więc się dowiedzieć, co 
spowodowało kłótnię.

Do obiadu zjawiły sdę tylko Łucja Lawrence, pani 
Bardwell i pani- Fenwick. Robert- Lawrence i Norman 
Fenwick kazali Prebble‘owi zaprząc do powozu, po­
jechali do miasta i wócrili dopiero o dziewiątej. Na­

stępnie zamknięli się w salonie, gdzie odbyli .coś 
w rodzaju narady familijnej.

Na następny dzień zostały wyznaczone sądowe 
oględziny zwłok.

John myślał o tym momencie z osobliwym pod* 
nieceniem: przede wszystkim po raz pierwszy w ży. 
ciu- miał ujrzeć tę część rozprawy sądowej; po wtóre 
przypuszczał, że będzie świadkiem scen pełnych na­
pięcia i zgrozy. Go powie, naprzykład, pani Bardwell, 
jeśli sędzia wyciągnie na światło dziennie jej histo­
rię, zdawało się, już dawno i bezpowrotnie pogrzeba­
ną? Uważał ją zawsze za wstrętną osobistość, a jed­
nak- w tej chwili myślał o nie ze współczuciem. Może 
była dawniej miłą, sympatyczną kobietą i zmieniła 
się ostatecznie. na niekorzyść tylko dzięki stałemu 
przebywaniu w towarzystwie na pół zwariowanego 
brata i narkotyzującego się bratanka.

Ile pieniędzy zostawił stary Lawrence? Opowia­
dał Johnowi, że jest bogaty. Wszystko otrzymają 
■w spadku pani Bardwell, Mary Fenwick i ten wstręt­
ny Robert Laiwrence.

Potem Harrigan długo łamał sobie głowę nad 
■tym, kto zwabił Edwina Lawrenee‘a do wieży i tam 
go ^zamordował. Dał spokój wreszcie tym rozmyśla­
niem, albowiem doszedł do iprzekonania, że do wyja­
śnienia zagadki trzeba więcej niż przeciętnej inteli­
gencji.- _ •

Ozy inspektor Hardy już wyrobił sobie zdanie 
o całokształcie sprawy? Kogo podejrzewa?... Mógłby 
me-być taki skryty, tym bardziej, że -podczas śledz­
twa wstępnego doznał znacznej pomocy ze strony 
Johna

(c. d. n-1



8 „KURIER ZACHODNI"' środa, 27 lipca 1933 roku Nr. żtfe

j| Żelazko elektryczne
g oszczędzi czas i bieliznę,

a przy tym jest bardzo tanie w użyciu, 
gi A więc hasłem dnia powinno być

• „prasujmy elektrycznością"
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŁ
LOKALE

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI
W drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski kulminacyjnym punktem programu 
był pojedynek pomiędzy Kusoc nskim i Noiim na. 5000 mtr. Pojedynek zakończył się cięż­

ko wywalczonym zwycięstwem Nojego. Na zdjęciu obaj zawodnicy w czasie zswodów.

f GABINET KOSMETYCZNY ] 

„U R O D A”
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ J

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.

| NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO- | 
| WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — g 

( Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do- g 
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- E

8 ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najnowszym | 
■ sposobem, — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel“, „Pantahelion", ,.Vitalux“. I

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi g
? Pielęgnacja włosów Maąillage Porady i wskazówki.
| NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL" g 

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

FARBY
lakiery, nitropoJitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów i plakatowe — 
poleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Tc . 63.070.

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchmą wy 
soki parter i wygoda­
mi w nowym domu — 
Staropogońska 16b

5335

WAPNO 
w bryłach i lasowane z 
pieca Hoffmanowskie- 
go, z..ane ze swej do­
broci polecają Zakła­
dy Wapienne — Józef 
Palusiński w Sosnowcu 
Środula ul. Boi. Prusa 
8. Telef. 622-67.

RÓŻNE
mieszkan a i sklepy do 
wynajęcia. Służące po­
lecamy. Biuro „ORZ", 
Kilińskiego 1. 3382

POSADY 
i PRACE

Leżaki
hamaki, worki poście­
lowe, kosze, szczotki, 
wycieraczki, mydło, pa­
stę itp. poleca w du­
żym wyborze

Lucjan Styblinski
Sosnowiec 3 Maja 30, 
tel. 61.700.

POTRZEBNY 
czeladnik szewcki na 
roboty obstalunkowe. 
Wiadomość Sosnowiec. 
Czysta 9, Kowalski.

3328

POSZUKUJE 
od zaraz dzielnego kie­
rownika Warsztatu ka- 
flarekiego, umiejącego 
samodz;elnie prowadzić 
warsztat kaflarski i 
garncarski, obeznane­
go z fabrykacją kafli, 
polewaniem kafli, ze­
stawieniem polewy o- 
raz paleniem p eca. — 
Reflektuje się tylko na 
siłę fachową z kilku­
letnią praktyką zawc- 
dową. Oferty wia? z 
referencjami oraz po­
danie wynagrodzenia, 
należy skierować do: 
Fabryka kafl: i wyro­
bów garncarskich Wła­
dysław Meissner, Kar­
tuzy (Pomorze). 3330

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

UZDROWISKA

NIEMIRÓW . ZDRÓJ 
pensjonat ,.Zalesie" po­
łożony we własnym 
parku — poleca pokoje 
z utrzymaniem. Ostrze­
ga przed agenturą.

3027

WILLA
wśród lasów, piękna, 
górska okolica, na s er 
pień poleca pokoje z 
utrzymaniem od 3.50. 
Zgłoszenia — Stankie­
wicz, poczta Hucisko, 
koło żywca. 3284

Różne

U LEKARZA
— Lekarz: — Ile wynosiła pana maksy­

malna waga?
Pacjent: — 137 kilo.
Lekarz; — A minimalna?

• Pacjent: — 2‘/:kilo!

Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 

OBOWIĄZUJĄCY OD 15 MAJA 1958 R

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
Z Warszawy: 2.31, 525 7.36 11.57 posp., 16,33 

21,20 22,30 M.te (r.)
z Dęblina: 1.08 11.27
z Dąbrowy: 8.35 r., 10.04 r.

Strzemieszyc: 4.33 5.01 (kursuje codziennie 
a od 16.V do t.X i od 18.XII do 31.III-1939 
tylko w dni robocze),, 6.08 r. 18.33 18.53 r 
20,55 (od 5.VI do 4.XI w dni świąteczne 
z Rabsztyna)

z Ząbkowic: 6.55 9.07 12.28 14.27 17.16 20,22 
20,57 r., 22.13

z Olkusza; 7.16
z Tunelu: 8.19 15.45 19.38
z Częstochowy: 9.53 12.59 18,13 23,26
z Zawiercia: 10.36 ri, 15.17 r. 
ze Skarżyska: 21,86-3£t. ..
ze Szczakowej przez Kazimierz: 12.23 19.52 
z Kazimierza; 7.31, 23.02
z Katowic: 0.09 0.38 r. 520 5.47 6,13. 6,42 Mtr 

6,51 Mte 7.18 7.49 8.29 posp., 8.58 (kursuje 
na odcinku Katowice — Dąbrowa Górnicza 
w dni robocze, zaś od 5.VI do 4.IX w dni. 
świąteczne do Rabsztyna), 9.40 10.15 10.55 r. 
,12.05 12,39 13,24 14,08 15,00 r, 15.24 15.50 
36.27 16,50 1753 13.20 19.04 posp. 19,30 19,57 
20,47 r, 21.27 22.35 25.13 r.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:
do Warszawy: 0.11 0.46 6.52 Mte r., 8.30 posp, 

10,59 13,25 19,(6 posp.,
do Dęblina: 3.20 16.29
do Dąbrowy: 5.22 r., 7.34 r., 9.01 (kursuje na 

odcinku Katowice — Dąbrową w. dni robo­

cze, zaś od 5.VI do 4.XI w dniu świąteczne 
do Rabsztyna)

do Strzemieszyc; 10.17 15.27 r., 17.37 21,32 r. 
do Ząbkowic: 7.54 9.44 12.41 15.52 18.24 19,32 

23,17 r
dc Olkusza: 20.00
do Tunelu: 6.15 14.10 22.37
do Częstochowy: 5.49 7.15 15.02 17.01 20,51 
uo Zawiercia: 12,08 r,
do Radomia; 6.43 Mte
do Katowic: 1.10 2.32 4.34 (kursuje w niedzie­

le i święta od 16.VI do l.X i od i8.XII do 
31.111-1939), 5,03 r., 5.32 6,10 7.40 8,21 9.10 
9.55 10.07 r. 10.40 r. 11,28 11,58 posp, 12,30 
13,00 13,85 14,29 15.19 r. 15.47 1686 17.J8 
18,14 18,55 r. 19,42 20,28 20.59 2122 posp 
21,37 Mt. 22,14 2239 Mte r. 23.30

d'> Szcza kawy przez Maczki i Kazim.erz: 8.3^ 
przez Kazimierz 17.25

do Kazimierza: 15.05
do Maczek: 28.38

KINO „EDEN"
DZIŚ! Wesoła komedia muzyczna

„PAPA SIĘ ŻENI"
w roi. gł. Lidia Wysocka, Mira Zimińska, i 
J. Andrzejewska, Zb. Rakowiecki, Fr. Bro- 

niewicz, Fertner i Sielański.
II film: Głęboki i porywający dramat pt.

„NA BEZDROŻU"
w roi. gł. John Beal, Joan Fontajne, Phi- 

lip Huston i D. Gibson.

!’ocz. I seansu ’*.30 w niedzielę o g. 15.30
Marszałek Józef Piłsudski i królowa Mana 
rumuńska podczas wizyty Naczelnka Pań­

stwa w Sinaia w 1923 roku.

POMNIKI
i rzeźby’ artystyczne 
oraz wszelkie wyroby 
betonowe poleca ta­

nio „Wiktoria" Dąbro­
wa, ul. Narutowicza 
41, tel. 68-436. Dogod­
ne warunki płatności! 
Robota gwarantowa-

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Stybiiński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ją 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane !*».

LECZNICA 
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycznych— 
Sosnowiec, 3-go Maja 
31. 1701

SYNDYK
masy upadłości kopal­
ni Victor a w Golono- 
gu kolonia Zając sprze­
da z likwidacji urzą­
dzenia kopalniane pom­
py, motory, kompres,- 
ry, kołowroty elektrycz 
ne, wentylatory, szyny, 
rury, urządzenia . soi- 
tow, płuczki i mdszy- 
nv wyaobywalnej. Wzy 
nam zainteresowane o- 
soby do składania ofert 
na zakup tych narzę­
dzi. Syndyk masy upa­
dłości Kop. Viktoria — 
Piotr Fusiarski. 3J31

NINIEJSZYM 
unieważniam weksel na 
zł 195 ' — dany firmie 
„Optofot" w Sosnowcu 
ul. 3-go Maja za radio, 
gdyż radio zwróciłem- 
Kosmala Bogusław.

532«

KINO 
utv

a®

——-----------------------------
DZIŚ Niebywała sensacja pt.

W ogniu pocisków
Emocjonujące przygody na dzikim lądzie!

w roi. 31. JOHN WAYNE

KINO-TEATR

,mr
i S-ka 

w Sosu owcu
Mn. Mi Psiace

DZIŚ
1) Herbert Marshall w pięknym dramacie życiowym

Dzisiaj i zawsze
2) Kawiarnia na granicy

dramat sensacyjny

Pocz. o'godz. 17.30 -w niedzielę og. 15.30 Bilety od 25 gr. Ceny miejsc od 25 gr.

SOSNOWIEC — Redakcja; Piłsudskiego nr. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Admimstracja: Piłsudskiego 4. TeL 61073
• nacaeuny . przyjmuje

adgodc. 11 — 1 i od 6 — Z.

H -kopisów redakcją nie zwraca.

£ Wiersz milimetrowy jednotomowy; aa i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- 
j 5 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, 
| S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt

w niedzielę i święta 2S% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.
W Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OąŁltoZuNlA. 
Po 10 wyrazów w każdenTESśto^a: 

30 drobnych ogi. 20 zŁ 
20 drobnych ogi. ll
10 oroBnycJi ogi. zi.

ogłoszę- ;

5 drobnych ogi. lou zł 
g Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po

„ . . . . , u-“ BĘDZIN, Małachowskiego 7. tel 713.91. — DĄBROWĄ, ul. Sobieskiego, róg 3 Maja p. J. Góralski.—GRODZIEC, Kiosk d Łacińskiego,
HO ; i IbfilłlliOKu. KIELCE, Sienkiewicza 4.—ŁAZY, Władysław Jaworski.—OLKUSZ, Rynek, -kiosk p. Kordaszzewskiego. — STRZEMIESZYCE .księgarni*

UUflllBIJ „HVI|ClO tHnnnKir* W. Bagińskiej.-ZAWIERCIE, 3 Maja 29—ZABKOWICE, kiosk p Krupy.-ŻARKI, Fr. Cacoń - MYSZKÓW kiosk S Ja
PILICA, Rynek, Jaworski. - CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. - KAZIMIERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13,' Le^n Mączka ° 
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